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ZAKOŃCZENIE OBRAD BUDŻETOWYCH SENATU 


PRZEMÓWIENIE MIN. MATUSZEWSKIEGO. — PRZED uŁO SOWANIEM. 


Na wczorajszem przedpołudniowem 
Posiedzeniu Senat zakończył dyskusję 


lad budżetein, Fo referacie sen. Szar 
sklego (BB.) o budżecie Min. Skar- 


u i sen, Dawidsohna (K. Żyd.) o 
dżecie monopoli państwowych za- 


brat głos p. Minister Skarbu Matu- 
Szewski, 


PRZEMÓWIENIE 
P. MINISTRA SKARBU 


Ogólnie spotyka się twierdzenie, 


że budżet jest za wysoki, p. Mini- 
Ster stwierdza jednak, że Sejm nie 
Potrafił obniżyć budżetu i że nie by- 
ło nawet realnego 
tniżki, gdyż wnioski oszczędnościowe 


programu takiej 


Narodowego kompensowały się 
zwyżką upo- 


trzeba będzie oprócz jego reformy 
Bodnieść także dochodowość przed- 
Siębiorstw państwowych, a przede- 
Wszystkiem kolei, co pozwoli na obni 
żenie podatków, 

Q ile chodzi o wykonanie budże- 
M, to trudno obiecywać przyszłość, 
Wskaźnikiem jednak prac Rządu mo 
Że być wykonanie budżetu na rok 
1929.30, który w wydatkach wraz z 
tedytami dodatkowemi preliminowa 


Ry był ogółem na 3.065 milj, a tym-' 


A 


ĉzasem (jak to na 3 tygodnie przed 
čamknięclem roku budżetowego moż 
lą już stwierdzić) wydatki faktyczne 
Me przekroczą sumy 2,070 mili. Ta 
tedukcja została osiągnięta dzięki u- 
Śllnej pracy wszystkich ministerstw, 
tóre rozumieją doniosłość równowa 
XI budżetowej, 

Co do uwag sen. Głąbińskiego wy 


ałoszonych w dyskusji ogólnej, iż bę- | 


AC społeczeństwejn ubogiem a jed- 
Ocześnie mocarstwem musimy zgo- 
Zić się na ciężary wydatków o cha- 
fakterze 
êm skromniejsi winniśmy być w wy 


atkach innych, oświadcza p. Mini- | 


Ster, że takich zbytkownych pozy- 
“i w budżecie nie znalazł, Może być 
4 nas mowa o zbytku w formie 
Brzenośnej. mianowicie o zbytku u- 
Awoedawstwa, które we wszystkich 
Ziedzinach zanadto szybko rozbudo- 
to ciążące na państwie cbowiązki 
r az o zbytku plotki, którą się ope- 
pe zbyt obficie, operując niesłuszne- 
th zarzutami i podejrzeniami i wy- 
ołując przez to zatrutą atmosferę. 
‘Owca przytacza przykład z r. 1922, 
stedy z ckazji wyjazdu marszałka Pit 
skiego na gry wojenne do Brześ- 
la spotkał się w bliskiej rodzinie z 
Plotka, iż gry wojenne są marnotra- 
vieniem pieniędzy państwowych, 
Sen, Kłuszyńska (PPS.): A weso- 
? budżety? Czy to też plotka? 
k Min, Matuszewski: Pani Senator- 
A pozwoli w takim razie, że znów 
Brzytoczę nieco cyfr (tu mówca przy 


ł 


Bam; 3 : 
Omina, że w r. z. Marszałek Piłsud- ' 


R cyframi udowodnił, iż w porów- 
nu z r, 1925 budżet wojskowy zo- 
“at zniżony o 383 mili). 
P. Minister omawia dalej reformę 
Odatku przemysłowego. Rząd wy- 


“tapit ze skromnym projektem o ul- 
` dla handlu i spotkał się na komi- 
z kontrproiektem Kl. Narodowe- 
rozciągającym 


sji 
Ra, 


x NASIONA 


ulgi i na prze- konieczność miejsca dla Polski w 


Sielmy ziarno dobre — Pion nagrodził! 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


ło, patrzy spokojnie, 


; wystąpił, to nie mógłby być dziś kan- 
imocarstwowym ale za to ' 


: cy, którzy jeszcze ostatnim 


mysł, Uwzyiędnienie ich obniżyłoby 
wpływy z podatku przemysłowego 0 
połowę i byłoby zrujnowaniem rów- 
nowag! budżetowej już w roku bie- 
żącym, Rozumiałem jednak — mówi 
p. Minister — że wytworzyła się już 
pewna psychika antypodatkowa, któ- 
rą najskuteczniej zatamowaćby mo- 
gia jednolita opinja Rządu i ciał usta- 
wodawczych. Dlatego w podkomisji 
oświadczyłem, że za cenę osiągnięcia 
jednomyślności wszystkich stronnictw 
gotów jestem pójść dalej, niż wska* 
zywałyby suche cyfry, Ale zawiodłem 
sie, gdyż przy trzeciem czytaniu zno- 
wu spotkałem się ze zbyt daleko idą- 
cemi wnioskami strony przeciwnej, 
Jednomyślność, mimo ustępstw Rzą- 
du, nie została osiągnięta. Wtedy mu 
siałem się dostosować do cyfr, 

Sen. Korner (K, Żyd,): Wycofa- 
nie się jednak było, 

Min, Matuszewski: Tak, było — 
ale tylko wymuszone, przez tych, 
którzy nie chcieli iść do jednomyśl- 
ności. 

Tu p. Minister polem zuje ze sta- 
nowiskiem Kl. Narodowego w tej 
sprawie i oświadcza, że na zagadnie- | 
nie, jakie dokoła tej sprawy powsta- 
albowiem nie 
wydaje mu się, aby kupiectwo było 
zdclne stosować metodę walki rewo- 
lucyjnei. Obserwacja jednak ruchów 
społecznych w Polsce i Rosji wyka- | 
zuje, że nawet ruchy przedstawiaja- | 
ce się jako najbardziej żywiołowe, 
są mniej lub bardziej przez kogoś or 
ganizowane, | 


Sen. Seyda (Kl. Nar.); Ale kupcy 
proponowali niepłacenie podatków, a 
p. Lewandowski przeciw temu wy» 
stąpił. 

Min. Matuszewski: Gdyby był ne 


dydatem z Gniezna — to jest prosty 
obowiązek obywatelski, 

Sen. Seyda: To proponowali kup- 
razem 
głosowali za sanacją. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia p. Minister zwraca uwagę na 
konieczność ostrożnego postepowania 
przy reformach podatkowych, stwier- 
dzając, że zniżenie podatku przemy- 
słowego o 60 milj. w roku najbli*- 
szym a o 100 w roku następnym może 
uchodzić raczej za krok zbyt ze stro- 
ny Rządu ryzykowny. 

Wypowiada się wreszcie przeciw 
ko  proponowanemu przez Sejm 
brzmieniu art. art. 6 ustawy skarbo- 
wej. Zeszłoroczna redakcja była lep- 
sza, rozszerzała bowiem prawa Sejmu 
przez przymus zgłaszania przez Rząd 
do Sejmu żadań o kredyty dodatko- 
we, rozszerzała także uprawnienia 
Rządu, pozytywnie upoważniającego 
do nagłych wydatków. 


DYSKUSJA 

Po referacie sen. Everta (B. B.) o 
emeryturach, rentach i długach pań- 
stwowych rozwinęła się dyskusja. 

Sen. Gliwic (B. B.) podnosi koniecz- 
ność ściągania kapitałów zagranicz- 
nych (do czego chwila znów jest od- 
powiednia, gdyż kapitały te wracają 
na rynek paryski) i zwraca uwagę na 
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Międzynarodowym Banku Rozrachun- 
kowym, który będzie przeprowadzał 
repartycję kapitału światowego. 

Sen. Rudomski (Ch. D.) krytykuje 
wadliwości systemu podatkowego, eta- 
tyzm i kartelizację, nadmierne inwe- 
stycje o charakterze reprezentacyj- 
nym i zauważa, że stosunek obywateli 
do rządów jest zawsze zależny od ich 
stanu gospodarczego. 

Sen. Erdman (Piast) stawia wnio- 
sek o skreślenie 10 proc. dodatku przy 
podatku gruntowym. 

Przemawiali jeszcze senatorowie: 
Schreiber (K. Żyd.), | Decykiewicz 
(KI. Ukr.), Łubieński (B. B.) i Gross 
(P. P. S.), który motywował rezolu- 
cję, wzywającą Rząd do zrewidowa- 
nia podstaw naszego ustroju pienięż- 
nego celem zbadania, czy nie można 
przy utrzymaniu stabilizacji waluto- 
wej zwiększyć jednak ilości obiegu 
pieniężnego. 

Przeciwko tej propozycji oświadcza 
się sen. Głąbiński (Ki. Nar.), a to ze 
względu na jej możliwy niekorzystny 
wpływ na naszą zdolność kredytowa, 
Omawiając sprawy podatkowe, mów- 
ca co do podatku przemysłowego uwa 
ża za błąd taktyczny Rządu, że się ro- 
biło zbyt wielkie nadzieje pewnym, 
warstwom i stąd dziś jest w sferaci 
kupieckich pewne rozdrażnienie. Do- 
maga się dalej reformy podatku ma- | 
jątkowego oraz 10 proc. dodatku lv | 
podatków i usunięcia zbytniego fi- 
skuiizmu przy wymiarze podatków, 
co jedno tylko może przyczynić się do 
wykorzenienia odziedziczonego przez | 
nas po zaborcach braku "moralności 
podatkowej. i 

Minister Matuszewski zgadza się z 
wywodami sen. Głąbińskiego, nato- 
miast sprzeciwia się wnioskowi sen. 
Erdmana, gdyż wniosek ten zgłoszo- 
ny zostaje dopiero w ostatniej chwili, | 
gdy każde 6 miljonów robią zasadni- 
czą różnicę, następnie zaś podatek | 
gruntowy i tak został przez dewalua- 
cję z r. 1925 obniżony tak znacznie, 
że ciężar jego w złocie jest obecnie 
mniejszy, niż był przed dewaluacją. 

Na tem zakończono szczegółową 
dyskusję budżetową. 


PRZED GŁOSOWANIEM 

Przed głosowaniem, do którego 
przystąpiono popołudniu, omawiano 
na posiedzeniu rannem kwestję wno- 
szenia poprawek do wniosków korni- 
syjnych. à 

Sen. Gliwice (B. B.), który poruszył 
był tẹ sprawę przy rozpoczynania 
dyskusji budżetowej, zawiadamia Iz- 
bę, że komisja regulaminowa, której 
przekazano wniosek o odpowiednia 
zmianę regulaminu (podobnie do te- 
go, jak to nastąpiło już w Sejmie), 
jeszcze dyskusji nie zakończyła; do- 
szło jednak na niej do układu dżem- 
telmeńskiego między stronnictwami, 
iż przy obecnym budżecie wniosków 
niezgłaszanych na komisji nie będzie 
się stawiało na plenum. 


na to sen. Sokołow- 
oświadcza, że jednak 
ten układ, 


W odpowiedzi 
SKZANERDES:) 
będzie musiał naruszyć 
stawiając niewielkie poprawki do 
budżetu Min. Poczt, ponieważ i p. 
minister Boerner dopiero na plenum 
zgłosił poprawki Rządu 
Januszewski (Wyzw.) za» 
strzega się, że układ, o którym mó- 
wii sui (uliwie, nie może dotyczyć 
wniosków o charakterze politycznym 
a nie cyfrowym, jak zgloszony na po- 


Sny 
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swe poczucie odpowiedzialności 


EN 


PISMO CODZIENNE 


Numer pojedyńczy RO sr. 


MARZEC 
13 
PIĄTEK 


'Św. Matyłdy 
Wschód słońca 5 m. 55 
Zachód 17 37 


Rok IL Nr. 72 


579 MIL. PRZEKROCZEŃ BUDŻETOWYCH 


SPRAWA B. MIN. CZECHOWICZA W SEJMIE 


Sejmowa podkomisja budżetowa 
pod przewodnictwem pos. Rataja (P. 
S. L. — Piast) rozpatrywała wczo- 
raj sprawę kredytów dodatkowych 
za r, 1927/28, 

'Referowai pos. Lleberman (P. 
F. $.), który na wstępie zaznaczył, 
iż sprawa ta wiąże się z zamknięcia- 
mi rachunkowemi za ten rok, w któ- 
rym jak wiadomo przekroczenia bud- 
żetowe wynosiły według projektu u- 
stawy 587.373.000, zaś według zam- 
knięć rachunkowych 579,273.000. 
Sejm znajduje się obecnie w położe- 
niu przymusowem, bo ma zatwierdzić 
kredyty ex post. Gdyby je przedło- 
żono przed wydatkowaniem, to zda- 
niem referenta Sejm mógłby uznać 
celowość tych wydatków na sumę od 
320 do 350 milj., zaś reszta około 
230 mili. byłaby prawdopodobnie 
przez Sełm odrzucona, Obecna sy- 
tnacja nakazuje przykładać inną mia- 
rę w oszacowaniu kredytów.  Refe- 
rent wobec tego kwestjonuje tylko 
niektóre kredyty, -«których wydatko- 
wanie stało w zbyt jaskrawej sprze- 
czności z obowiązującą ustawą skar- 
bową i których Sejm ze względu na 
za- 
twierdzić nie powinien, Referent 
zgłosił takich pozycyj 14, 

1) W Prezydjum Rady Ministrów 
referent proponuje odrzucenie sumy 
8 milj. uchwałonej przez Radę Mini- 
strów na fundusz dvspozycyjny. Re- 
ferent zwracał się do obecnego mi- 
nistra spraw wewnętrznych z zapyta- 
nien, na jakie cele pieniądze te zo- 
stały zużyte, Odpowiedzi do dziś 
nie ctrzymał. 

2) W ministerstwie spraw zagra- 
nicznych wnosi referent o skreślenie 
1.485.000 zł. asygnowanych przez Ra- 
de Ministrów. na fundusz dyspozy- 
cyjhy;*w uchwale Rady Ministrów 
niema wyjaśnienia, na jaki cel wy- 
datkowano, 

3). 4). 5) W ministerstwie spraw 
wewnętrznych praponuje referent od- 
mówić zatwierdzenia trzech pozycyj. 
t, 4. 19,162 zł. i 28.231 zł, jaka zas 


kwestjonowane przez NIK, przedpła- | 
ty nielegalne oraz 1.729,000 zł. wy-- 


datkowanych na zakup zagran cznego 
żyta z rezerw zbożowych po cenie 
znacznie wyższej niż na rynku we- 
wnętrznym. zaś zboże to okazało się 
zepsute i zanieczyszczone, 

6) W ministerstwie przemysłu i 
handlu odrzucić 252.000 zt. wydanych 
tytułem subwencji towarzystwu Wi- 
sła—- Bałtyk, które w chwili otrzyma- 
nia tych pieniędzy było w stanie 
bankructwa i likwidacji, : 

7) W ministerstwie przemysłu i 
handlu referent kwestjonuje kredyl 
10 mili. na fabryke azotową w Tar- 
nowie, niewłaściwie umieszczoną w 
administracji, a potem przeniesioną 
do przedsiębiorstwa, 

8) W ministerstwie poczt į tele- 
grafów proponuje odrzucić 87.172 zł. 
na budowę poczty w Gdyni, które 
wydatkowano niewłaściwe popełnia- 
jąc nadużycie. ? 

9) W ministerstwie oświaty skre- 
ślić 15.000 zł. na samochód dla ku- 
ratora lwowskiego. 

10) W Prezydjum Rady Ministrów 
skreślić 114.493 zł. na „Gazetę Lwow- 
ską” i „Gazetę Poznańską i Pomor- 
ską”, : f 

Dalsze cztery kredyty zakwestjo- 
nowane przez referenta dotyczą prze- 
niesień nielegalnych, 

Nad wnioskami rozwinęła się ob- 
wiceminister 


głos pp. 


necki. Jankowski, prezes NIK. Wró- 
blewski, poczem wnioski referenta u- 
chwalono wszystkie z wyjątkiem 
|druziego i dziesiątego, co do których 
upoważniono referenta zgłosić je 
ewentualnie na plenum komisji po 
otrzymaniu bliższych wyjaśnień od 
rządu, 

W sprawie zamknięć rachunko- 
wych referat wygłosi p. Liebermau 
na następnem posiedzeniu, W związ- 
ku z powyższymi kredytami zapowie- 
dział p. Lieberman zgłoszenie w 
sprawie zamknięć rachunkowych na- 
stępującego wniosku. 

Z uwagi na to, że w zamknię- 
ciach rachunkowych za rok budżeto- 
wy 1927/28. 

1) Kredyty preliminowane ustawą 
skarbową na rok powyższy i 0- 
twarte wbrew art. 6 tejże ustawy, Z0- 
stały umieszczone równorzędnie bez 
odróżnienia jednych od drugich: 

2) brak danych, na jakie cele Ra- 
-da Ministrów uchwaliła dodatkowe 
kredyty; 

3) kredyty dodatkowe były uchwa- 
lane przez Radę Ministrów w nte- 
których wypadkach w sumach więk- 
szych, w zamknięciach zaś wykazane 
je w wysokościach mniejszych w wi- 
docznym celu uniknięcia ujawnienia 
nadmiernych sum niewyczerpanych 
kredytów, które te formalne wadii- 
chunkowość, na których się opierają 
zamknięcia rachunkowe. oraz z dal- 
szej uwagi na to, że wkredytach do- 
datkowych mieszczą się wydatki po- 
czynione niezgodnie z artykułami 4. 
5,6 i 7 ustawy skarbowej z dnia 22 
marcą 1927 r. (Dz, U. R. P, Nr. 30 
poz, 254), którym Sejm Rzplitej Pol- 
skiej odmówił ustawowego zatwier- 
dzenia, 

że minsterstwo robót pubhcznych 
nie przedstawiło wymaganego rozpo- 
rządzeniem ministerstwa robót pu- 
(blicznych i skarbu z dnia 31 marca 
11927 r. sprawozdania z użycia fundu- 
szu meljcracyjnego w okresie budże- 
towym 1927/28. wskutek czego NIK. 
zakwestjonowała w zamknięciach ra- 
chunkowyvch za ten okres wydatki z 
tego funduszu w sumie 5.026.753 zł. 
(strona 590 uwag NIK.), wreszcie z 
uwagi na to. że NIK. nie przedsta- 
wiła Sejmowi wniosku c udzielenie 
rządowi abselutorium (art. 9 kansty- 
tucji. 

Sejm odmawia zamknięciom ra- 
chunkewyvm na rok budżetowy 


1927/28 zatwierdzenia, 
REJ REZ AŻ GEZAWYWA OO opi ZERO 


_ Wobec mowy p. Bartla 

| Groźba przesilenia rządowego. 
` Podobno także wśród stronnictw 
, centrowych i lewicowych powstał za- 
miar zgłoszenia w Sejmie wniosku o 
| votum nieufności dla Premiera Barila. 
Wczorajsze zajścia w Senacie tak 
dalece zaostrzyły sytuacje "polityczną, 
że w kołach politycznych uważają. 
przesilenie rzędowe za kwestię naj- 
bliższych dni. Wnioski o wyrażenie 
| nieufności Min, Czerwińskiemu i Pry- 
storowi postawione zostały na dru- 
giem i trzeciem punkcie porządku 
dziennego piątkowego posiedzenia 
| Sejmu, a sądząc z nastrojów, wytwo- 
rzonych w Parlamencie wczorajszem 
, wystąpieniem p. Premjera, mają one 
zapewnioną większość, W kołach 
politycznych zastanawiają się tylko 
nad tem, czy Rząd ze zgłoszenier 
dymisji : wstrzyma się do chwili u 
,chwalenia : wniosków powyższych 
lezy też uprzedzi je wcześniejsze 


| siedzeniu środowem wniosek o demon szerna dyskusja, w której zaberali ustąpienem, Sprawa ta powinna wy 
Grodyński, |jaśnić się w ciągu dnia dzisiejszeg 
ipos. Żaczek, Rataj, Kozłowski, Kor- lub jutrzejszego. 


= 
AOLITYKA WEWNĘTRZNA 


„Gromy z jasnego nieba” 


REFLEKSJE NA 


Środowe przemówienie szefa 
rządu w Senacie, zawierające 
ostrą krytykę ustroju parlamen- 
tarnego i zakończone pozytyw- 
nem sformułowaniem "tezy kon- 
stytucyjnej, zbliżonej (acz nie 
identycznej) z zasadą ustroju 
prezydencjalnego — nazwane Zo- 
stało w pewnych organach prasy 
„gromem z jasnego nieba“. Isto- 
tnie — nie da się zaprzeczyć, że 
głos p. prof. Bartla, który tak 
długo wyraźnie unikał okazji do 
przemawiania publicznego, był 
wielką niespodzianką. Nie co do 
meritum poglądów, bo wiadome 
były oddawna poglądy prof. Bar- 
tla na technikę prac ciał przed- 
stawicielskich (zresztą w wielu 


momentach słuszne i bezsporne) | 


ale raczej co do okazji, przy ja- 
kiej zostały wypowiedziane, lub 
co do okoliczności politycznych, 
na tle których muszą być roz- 
ważane. 

Gdyby traktować przemówie- 
nie to jako głos rządu w ma- 
ierjach, dotyczących prac nad re- 
wizją konstytucji, to uderzałoby, 
iż na właściwszym terenie t. zn. 
w Sejmie, przed paru dniami rząd 
zadowolił się deklaracją delego- 
wanego urzędnika, który oświad- 
czył, że tymczasowo rząd nie za- 
mierza głosu w tych kwestjach 
zabierać. A jednak już w środź 
p. Premjer, swoje silne przemó- 
wienie poświęcił właśnie spra- 
wom par excellence ustrojowym, 
choć dotykał kwestyj, należą- 
cych także do dziedziny obycza- 
jowości politycznej. Nie mogła, 
rzecz prosta, chodzić o dublowa- 
nie roli, którą w swoim zakresie 
doskonale odegrał radca Piętak, 
a więc chodziło widać o rzeczy 
inne. 

O jakie rzeczy chodzić mogło? 


Najprościej byłoby przyjąć, że to, 
intencja | 


się nie daje ocenić, że 
tego przemówienia, o którem sam 
p. Premjer twierdził, iż winno być 
krane „dosłownie, bez przypisy- 
wania (mówcy) myśli i zamia- 
rów ubocznych* — że ta intencja 
nie jest nam wiadoma. A jednak 
opinja taką odpowiedzią się nie 
zadowoli. Opinja pyta natarczy- 
wie, co mogło być powodem i co 
mogło być celem wystąpienia 
szefa rządu, który przez dwa 
miesiące milczał, który otrzymu- 
je budżet trzymiljardowy od ciał 
ustawodawczych, któremu te cia- 
ła nie odmawiają zaufania w cięż- 
kiej pracy rządu nad opanowa- 
niem kryzysu ekonomicznego? 
Opinja, słysząc, że przy ul. Wiej- 
skiej ugodził „grom z jasnego 
nieba“, ogląda się na to niebo i 
szuka wytłumaczenia tego nie- 
zwykłego w aktualnym „ klima- 
cie* zjawiska meteorologji po- 
litycznej. 

I czyż trzeba się dziwić, 
ta opinja powie sobie: nieba 
wcale nie jest posodne, są na 
niem chmury, i to chmury po- 
ważne. Wszakże właśnie teraz 
zaczęły się konkretyzować różne 
sprawy, będące oddawna w to- 
ku: przekroczenia LuJżatu 1928 
r. i płynąca z nich sprawa b.' 


(dzieję, 


TLE PRZEMÓWIENIA SZEFA RZĄDU W SEJMIE. 


min. Czechowicza, badanie wy- 
borów 1928 i związana z nią za- 
powiedź oskarżenia b. min. 
Składkowskiego, wnioski o nie- 
ufności dla ministrów Prystora i 
Czerwińskiego. Tak się złożyło, 
że właśnie w chwili, gdy te spra- 


wy poczynają dojrzewać, przy- 
chodzi „wielka środa“ Senatu. 
Opinja może zacząć te sprawy 


wiązać między sobą, co wytwo- 
rzy sytuację bardzo zawiłą i 
trudną. 

A przecież ogólne położenie 
kraju jest i bez tego trudne. Po- 
siadamy olbrzymią armję bezro- 
botnych,, których nastrojów nie 
należałoby lekceważyć. Dochodzi 
już do strajku... kupców, co 
wskazuje na napięcie sytuacji. W 
Sejmie leży cały szereg ustaw, 
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PO MOWIE SZEFA RZĄDU 
Przemówienie p. premjera Bart- 


które powinny być KÓW F ia, wygłoszone w środę w Senacie, 


załatwione. Spokój i współpraca 
podwójnie nabierają w tych wa- 
runkach na cenie. 


współpracy? + Wydaje się, że — 
nie. Boć, jeśli chodzi o twierdze- 
nie, że w Polsce niema warunków 
na rządy parlamentarne, to wia- 
domo, że takich rządów Polska 
od paru lat już nie ma. A jeśli 
chodzi o sprawę kontroli i stwier- 
dzania odpowiedzialności, to ani| 
na chwilę nie sądzimy, aby rząd, 
chciał się od niej uchylić. Dopó- 
ki istnieje obecny ustrój, muszą 
|jego zasady być przestrzegane. 

Wypada więc czekać ze spoko- | 
jem na echa środowych „gromów 
z jasnego nieba". 


WOJSKO, RELIGJA I OŚWIATA 


DEBATY SENATU 


Popołudniu Senat przystąpił do 0- 
mawiania budżetu Min. Spraw Woj- 
skowych, 

Sprawozdawca sen. Gaszyński (B. 
B.) w imieniu własnem, nie komisji, 
wniósł o przywrócenie kredytu 60.000 
zł. na fundusz reprezentacyjny Mini- 
stra Spraw Wojskowych, 500.000 zł. 
na kasyna, 2.000.000 zł. na fundusz 
dyspozycyjny Ministra Spraw Woj-. 
skowych, 7 

Pod wpływem zajść przedpołudn o- 
wych w dyskusji uwydatniły się 
ostrzejsze akcenty opozycyjne. 
Szczególnie ostro krytykował działal- 
ność M. S. Wojsk. sen. Strug (PPS.). 

LE ` 

Budżžet\ Min. Wyznań Rel. i O- 
świecenia Publicznego referował sen. 
Dąmbski (B. B.). 

W dyskusji sen. Tarnowski (B.B.) 
oświadczył, że konserwatyści nie u- 
żywają religii do walk politycznych, ! 
ja do niej bez względu na stosunek 
do Rządu, Naukę religjj uważają za 
podstawę wychowania, domagają się 
jasnego programu pod tym względem 
i ścisłego wykonywania go. 

Zagadnienie religijnego wychowa- 


nia młodzieży poruszył również Sen, 


Jabłonowski (Kl. Nar.), a wspomina- 
jąc o neutralnym poglądzie Min, 
Czerwińskiego na te sprawy ' cytował 


słowa poety, że takich niebo nie chce, | 


a piekło wyklucza. Dyletancki stosu- 
nek ministra do religji upoważnia róż- 
nych ryzykantów do swawoli w dzie- 
dzinie wychowania, czego dowodem 
uchwała pewnego zjazdu nauczycieli, 
że religia paczy duszę dziecka, 

Scn. Thultie (Ch. D,): Nauka reli- 
gii w szkołach jest obowiązująca. O- 
tóż w szkołach zawodowych donpeł- 
niających ograniczono naukę religii 
na pół godziny tygodniowo, To nie 
jest traktowanie na serjo i mam na- 
ale gdy chodzi o obronę religii, to sta- 
że zwiększy się to przynai- 
mniej na jedną godzinę.  Społeczeń- 


stwo katolickie w Polsce ogarnia za- 


niepokojenie wobec ataków na religij- 
no-moralne wychowanie, Naszem zda- 
niem wymagane jest współdziałanie 
szkoły. rodziny i Kościoła, Są jednak 
czynniki, które tej potrzeby nie uzna- 
ją. Muszę zaprotestować przeciw 


'zakusom wprowadzenia szkoły świec- 


gdy | 


kiej dła dzieci katolickich, Będziemy 
glosowali za rezolucją, która wzywa 
Rząd, abv nie naznaczał do publicz- 
nych szkół powszechnych nauczycieli 
innego wyznania, niż większość 
uczniów. P, Minister nie jest zado- 
wolony z postawy polskiej młodzieży 
akademic iej. Młodzież ta może i za- 
naute «ące objawia swe sympatje 
i antypatje, ale jeżeli powstaje w 
obronie wiary i interesów narodo- 


| wych, 


NAD BUDŻETEM 


to nietylko zasługuje na uzna- | 
nie, ale napawa nas otuchą, że przy- 
szłe pokolenia kierować będzie za- | 
wsze państwem ku chwale Boga i po- | 
jżytkowi Ojczyzny. 

| Min, Czerwiński. Wobec spóźnio- 


*Czy szef rządu dość wyraznie | „Przedświt”, 
sformułował _ swoje warunki tej | mowa miała za cel sformułować te- 


leami kensiytucyjnemi. 


jestosna wszystkich ustach, pod 
wszystkiemi piórami. 

Zaczynajac od piasy, popierają- 
rząd, godzi się zacytować 
który stwierdza, że 


cej 


zę konstytucyjną o roli „Prezydenta 
w Państwie, ale 
ta .pozytywia uć padła 
całkowicie w próżnię, doszczęt- 
nie zakrzyczaną wrzaskiem tak 
bezmyślnym i niedorzecznym. 
jaki rzadko najgorsze parlamen- 


rrizemówieria tego, jako przygryw- 
ki politycznej, ale wiąże je z pra- 
Nieco ina- 
czej patrzy na sprawę „Kurjer Po- 
|ranny”, który uważa, że p. premjer 


cia złudzeń” kół parlamentarnych 
o możliwości powrotu do stosun- 
ków prze: majowych: 
według tych legenć, premjer 
Bartel miał być właśnie „likwida- 
torem” systemu, chociaż był jed- 
nym z jego najwybitniejszych 
współtwórców i sterników, i że 
dlatego został wzięty za cel nie- 
nawiści ze strony tych 
ków, które dla pobudek osobi- 
stych prowadzą jakąś „rozpaczli- 
wą i beznadziejną” walkę o tego 
systemu utrzymanie. 


nej pory ograniczę się do odpowiedzi 
na zarzuty z dziedziny wychowania 
religijnego. Z czystem sumieniem 
oświadczyć mogę, że w M'nister- 
stwie, którem kieruję, niema żadnei 
ofenzywy na wychowanie religijne. | 
Jednak cheć nie mam na sumieniu; 
|żadnego z zarzucanych mi grzechów, | 
walka przeciw mnie wzmaga się, Nie 
jest to więc ofenzywa Ministerstwa 
na wychewanie religijne, lecz ofenzy- 
wa na Ministerstwo. Uważam, że w 
obecnej sytuacjj wywoływanie tarć 
religijnych jest niewskazane i szko-. 
dliwe, staram się do nich nie dopu- 
Ścić, ale nie za wszelką cene, jestem | 
bowiem urzędnikiem, który pilnować 
musi interesów Państwa. 

Istotnie uważam za jeden z moich 
obowiązków, walkę z tymi wpływami 
na młodzież, które uważam za szko- 
dliwe dla Państwa i narodu, a które 
wywiera obóz reprezentowany tutaj 
przez s. Jabłonowskiego, Niech n'kt 
jednak nie lansuje tutaj twierdzenia, 


| 


Żeęprowadzę walkę z młodzieżą. Ja 
jwałczę, bo tam się uczy, że mi- 
tość wlasnego narodu polega 


głównie na nienawiści do innych na- 
„rodów, że czyn Legjonów to była tyl- 
iko pomyłka. że Ojczyznę odzyskali- 


| śmy kalkulacją „czapką i papką” dy- | 


plcmatów, | 


h 


BANKI PRYWATNE 


a uchwała Banku Polskiego w spra- 
wie stopy dyskontowej 


„Kurjer Poranny” zaznacza przy- 
tem, że nie może być tu mowy o 
żadnej niespodziance, ponieważ po- 
dobne uwagi o parlamencie i parla- 
mentaryzmie 

wypowiedziane wszak zostały 
wielokrotnie w daleko popular- 
niejszej i soczystszej formie 
przez enuncjacje Marszałka Pol- 
ski którego premjer Bartel jest 
współpracownikiem i mężem zau 
fania. Jakim sposobem można 
było przez jedną chwile przy- 
puszczać, że nie solidaryzuje się 

z temi enuciacjami! 

„Gazeta Polska” o samej mowie 
mówi mało, natomiast oburza się 
na Senat, za silny jego protest. 
„Polska Zbrojna” cieszy się, że wy- 
palono tak mocne „verba verita- 
isis 

Z prasy, niezwiązanej z obozem 
rządowym. dajmy najprzód głos 
żyd. „Naszemu Przeglądowi”. 
Twierdzi on, że mowa była aktem 
politycznym, związanym z wnioska- 


ami o nieufności dla min. Prystora i 


Czerwińskiego: 
W kołach politycznych zwra- 
cano uwagę, że p. premjer Bar- 


ferencji z marsz. Piłsudskim usta 
lono tekst oświadczenia premje- 
ta. 

W każdym razie mowa prem- 
jera scementowała znowu centro- 


Uchwała Banku Polskiego w 
sprawie obniżenia stopy dyskonto- 
wej do 7 proc. spowodowała, że 


banki prywatne również ponownie. 


zajmą się sprawą rewizji swej sto- 
py dyskontowej. 
Jak słychać, bankowość prywat- 


na dąży narazie do utrzymania po- | 


ziomu stopy na wysokości II proc., 
motywując to tem, że warunki 


kredytowe prywatnych banków za- | 


granicznych również 
wysokość. 


zachowały tę 


WYKUP 


kolejnictwa prywatnego 
Min. Komunik. wniosło wczoraj 
do Sejmu projekt ustawy o wyku- 


pie niektórych linij kolejowych, bę | 


dacych własności: snółek prywat- 
nych. Ustawa przewiduje przejęcie 
przez Państwo izij kolejowych, łą- 
czących Zakopane z Chabówką i 
Lwów ze Stojanowem. 


lew. Kwestji już nie ulega, że gło 
sować będą przeciwko min. Pry- 
storowi i Czerwińskiemu, a nie 
jest wykluczony wniosek o vo- 
tum nieufności dła p. premjera 
Bartla. 

„Robotnik” swoje opinje utrzy- 
,mane w tonie bardzo ostrym, za- 
myka groźnem ostrzeżeniem: 

P. Bartel wdział na siebie 
mundur „pułkownika”, Doskona- 
le! Chce widocznie obciążyć sam 
siebie rachunkiem „pułkowni- 
ków”. 

Ten rachunek trzeba będzie za- 
płacić do ostatniego grosza. 

„Kurjer Warsz.” spokojnie ale 
bardzo rzeczowo podejmuje obro- 
nę parlamentu, tak ostro atakowa- 
nego przez szefa rządu. Stawia tę 
sprawę od... drugiego końca: twier 
dzi, że p. premjer wver*"y bardzo 
łatwo, gdyby mógł dowodami wy- 
kazać, że 


|ktuszył legendę „trudnych do poję- | 


czynni- ! 


tel przemawiał onegdaj ustami 
Belwederu, że na wtorkowej kon | 


ty w najsmutniejszych swych 
chwilach słyszały. 
„Frześwit” nie traktuje tedy, 


Polsce idzie lepiej, że niezależny 
de facto od Sejmu rząd był prze- 
widujący, kompetentny, sprawny, 
bezstronny, wolny od namiętno- 
ści politycznych, oddany my- 
ślom i czynom ogólno - państwo- 
wym. Gdyby p. Bartel mógł tego 
" dowieść, to żadna siła na świe- 
cie nie powstrzymałaby prądu | 
| opinji publicznej na rzecz nowe- 
„go ustroju, nie otamowałaby ko- 
,rzystnego dla sanacji wyniku po= 
równań, ' 
No, ale tymczasem każdy dobrze 1 
wie, że jeśli posłowie niezawsze sa 
fachowi i kompetentni, to także i | 
nie wszyscy ministrowie tym wy- 
l 


mogom odpowiadali i odpowiadają 
„ABC” patrzy na sprawę bardzo; 
praktycznie. Poprostu | 
mowa taka potrzebna była p. ' 
Bartlowi przed piątkowem i so- 
botniem posiedzeniem Sejmu. W 
piątek odbędzie się głosowanie 
nad votum nieufności dla min. 
Prystora i Czerwińskiego, w so- 
botę najprawdopodobniej wpły- 
nie wniosek o postawienie przed 
Trybunałem Stanu b. ministra 
spraw wewn., Składkowskiego za 
tajemnicze użycie 8 milj. zł. Z 
funduszów dyspozycyjnych. Z u- 
padkiem min. Prystora i Czer- 
wińskiego decydujące czynniki sa 
nacji właściwie już się pogodziły, 
ale b. bolesna jest dla nich spra- 
wa 8-miu milj. zł. | 
Oto pokłosie myśli i przewidy- | 
wań, ocen i nastrojów. Zohaczymy, 
co z tego wyniknie. 


Pomoc 


dla badań prowadzonych przea 
prof. Weigla 

Departament służby zdrowia in- 
teresuje się już od dawnego czast 
badaniami naukowemi, prowadzo- 
nemi przez prof. Uniw. Lwow. 
Weigla, któremu ostatnio udało 
się odkryć szczepienie dz, Min 
przeciwko cłorobie tyfusu plami- | 


steg ©. 


Ve porozumieniu z Uniwersyte” 


tem Tana Kazimierza we Lwowie 
przeznaczona została specjalna za- 
pemoga dla prowadzenia dalszych 
bdań. 
OO i, | 00 
Wykaz stawek oraz urzędową 
tabelka do sprawdzenia bezpła- 
tnie w kolekturze A. BLUMEN- 
TAL & M. CZERWIŃSKI, War- 
szawa, Marszałkowska 104, telef. 
225-11, gdzie też najlepiej zamie- 
niać wylosowane stawki i realizo- | 
wać większe wygrane. 


aj 
pm ga 


Kto wygrał? 


Wczoraj, w siódmym dniu ciągnie” 
nia 5-ej klasy 20-ej polskiej loterj! 
państwowej, główniejsze wygrane pa” 
dły na numery następujące: 

15.000 zł. N-ry: 60147 74186. 

10.000 zł. N-ry: 39824 69025 17119! 
189931. 

5.000 zł. N-ry: 2914 79454 101990 
116653 124056 160138. 

3.000 zł. N-ry: 6324 11554 16613 
24844 113807 180665 182850. i 

2.000 zł. N-ry: 32390 52296 68993 
69196 81870 105440 105513 1115% 
111672 115497 117545 180747 132022 
133278 144853 151213 152220 152781 
158312 164483 172313 177455 186490 
207777 208727. 

1.000 zł. N-ry: 10473 16693 24311 
32264 35084 38641 62046 80763 86028 
111417 131550 134204 135465 142260 
150164 161817 163101 168889 169383 
175982 187404 188531 188586 188905 
190018 200130 44 

600 zł. N-r-: 987 S148 9080 11878 
14619 14720 af x PA 28620 3312 
40968 61432 63157 69192 69572 7884 
73962 14584 74825 80676 21052 88805 
92983 95504 96349 08262 98980 1094% 
114351 115688 115990 112358 1363% 


| od czterech lat wszystko w |139211 145030 147196 148225 148226 
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Dzieci, odżywiane 


FALIERB A 


mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze rozwi- 
nięte mięśniei zdrówy wygląd. Niezrównanej dobroci 
mączka odżywcza jest wszędzie do nabycia. | 


1 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Berlińska ratyfikacja 


ROZTERKA PARLAMENTAR NA. — MAŁY TRAKTAT. — KRÓTKOTERMINOWOŚĆ. KO 
LEJ NA SEJM POLSKI 
Parlament niemiecki zatwier czy mianowicie. w obrocie handio- com, zamyka przed nami drogę 
dził całość umów haskich t. j. za- | wym między obu krajami, przyrost ewentualnych zbliżeń celnych 


równo pakt Younga. jak ugody li- 
kwidacyjne, między niemi zaś naj- 
ważniejszą — z Polską. 

Doniosłe to wydarzenie dopeł- 
niło się w atmosferze najwyższego 
rozjątrzenia j rozterki, które do 
ostatniej niema! chwili nie dopusz- 
czały żadnej pewności co do osta- 
tecznego wyniku walki parlamen- 
tarnej przynajmniej o ile chodziło 
o ugodę polsko - niemiecką. Nie- 
miecka rozterka. bezpośrednio obra 
cająca sie dokoło wewnętrznych za- 
gadnień fiskalnych, dosięgła szczy- 
tu w chwili, gdy padł na nią cień 
moskiewskiej przeciwakcji dyplo- 
matycznej i uwydatnił w oczach 
Stronnictw międzynarodową donio- 
słosć decyzji, jaką powiząć mają; 
decyzji, która Moskwa rozumie ja- 
ko stanowczy zwrot dotychczaso- 
wego sojusznika z drogi przeciw 
polskiego sojuszu w Rapallo. 

Los parlamentarny umów ha- 
Skich uratowało niemal w przed- 
dzień głosowania katolickie cen 
trum oraz solidarne z niem stron- 
nhictwa demokratów i ludowców 
bawarskich, odstępując od dotych- 
czasowej swej grożby, iż od głoso- 
wania się powstrzymają jeżeli par- 
tja ludowa nie przyjmie poprzednio 
kompromisu fiskalnego. Odrzuca- 
jąc więc kompromis ludowcy nie- 
mieccy, pośrednio lecz bodaj celo- 
wo, zamierzali przeprowadzić pakt 
Younga kilkugłosową większością, 
utrącić zaś drażliwy dia Moskwy 
układ z Polską i zarazem pozornie 
Drzesunąć odpowiedzialność na cen 
trum i demokratów. To się nie uda- 
ło Na tle takiego obrotu rzeczy, 
zdaje się zarysowywać rozbicie 
rządzącej obecnie Niemczech 
„wielkiej koalicji” centrolewu z u- 
miarkowanie zachowawczem, nie- 
Mmieckiem stronnictwem  ludowem, 
(przyczem w opozycji pozostawała- 
by prawica niemiecko - narodowa). 

ozłam pomiędzy centrolewem a 
niemieckimi ludowcami zredukował 
by podstawę parlamentarną rządu 
do rozmiarów „koalicji małej”, czy 
li „wejmarskiej”. Potężną nato- 
mtast nową opozycję wytworzyło- 
by zbliżenie niemieckiej partji lu- 
dowej z niemiecko - narodowymi. 
Parlament podzieliłby się skutkiem 
tego na dwa odłamy, ostro przeciw 
Stawne sobie w polityce wewnętrz- 
hej, zwłaszcza fiskalnej; w polity- 
ce zaś zagranicznej również, opo- 
Zycja bowiem  liczyłaby sie więcej 
z Moskwą, mała koalicja natomiast 
~ z zachodem Rząd „małej koali- 
Ch” i ona sama zależne byłyby w 
każdej poszczególnej sprawie od 
| ówiska już to niemieckiej par- 
M ludowej, już komunistów. Był- 
s, chwiejnym tak samo jak i na 

‘ttek niespójności dotychczasowej 
„koalicji wielkiej”. W stosunku do 

olski nie zmieniłoby się wiele. 


w 


Wobec przyjęcia ugody likwi- 
dacyjnej 31 października przez par- 
ament niemiecki, już tylko formal- 
nością się staje parafowanie w naj- 
, ZSzych dniach „małego traktatu” 

andlowego polsko - niemieckiego. 
„est to układ niejako próbny. za- 
ledwie jednoroczny. Praktyka do- 
Piero wykaże o ile sio on naszemu 
Sospodarstwu narodowemu opłaci, 


„eksportu z naszej strony: 250 — 


350 tysięcy sztuk nierogacizny i oko: 


ło 4 miljonów ton węgla rocznie, 
'wraz z ułatwieniem warunków we- 
terynaryjnych wwozu do Niemiec i 
|przewozu przez Niemcy na zachód 
' naszego mięsa, zrównoważy wzmo- 
‘żony na skutek klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania oraz uzna- 
nia niemieckich świadectw pocho- 
dzenia import do Polski niemiec- 
kiego i reeksportowanego towaru 
fabrycznego. Zauważyć należy, iż 
|prawdopodobny wzrost niemieckie- 


naszych dotychczasowych dostaw- 
ców (np. Czech) moze wywołać z 
ich strony wobec nas srodki odwe- 
itowe. 

Klauzula największego uprzywi- 
lejowania udzielona przez nas Niem 


państwami naddunajskiemi i bałtyc 
kiemi, zbliżeń, które mogłoby być 
dla Polski niezmiernie cenne dla 
obrony przed gospodarczym napo- 
rem oraz gospodarczem i pośred- 
nio politycznem uzależnieniem od 
Niemiec. Umowy z temi ostatnie- 
mi przeciwnie, niebezpieczeństwo 
to wzmagają. Tembardziej, że trak- 
tat jest krótkoterminowy, więc za- 


go do nas importu, kosztem innych | 


równo my sami, jak kapitał za- 
chodni (któremu on ma do Polski 
drogę torować) wkrótce może sta- 
nać wobec niemieckiej grozby zer- 
wania, albo pogorszenia warunków. 

To wszystko. obok znanych 
właściwości ugody  likwidacyjnej, 
bedzie musiał przyjąć pod decydu- 
jącą rozwagę Sejm polski. 


St. Szczutowski. 


Berlin, 13 marca (tel.). —- 
Ułosowanie Reichstagu nad pla- 
nem Younga, oraz umową likwi- 
dacyjną poisko - niemiecką od- 
bywało . się . wśród niebywałego 
napięcia. Wszystkie miejsca po- 
selskie szczelnie zapełnione. 
Wśród posłów zasiedłi również 
piastujący mandaty pruski prem- 
jer Braun i minister Severing. Na 
ławach rządowych obecni tylko 
dwaj ministrowie z partji ludo- 
wej, dr. Curtius i Moldenhauer. 
Nieobecnych było na 490 posłów 
tylko 23. Głosowanie było imien- 
ne. 

Plan Younga wraz z dodatko- 
wemi paragrafami został przyję- 
ty większością 77 głosów przy 

51 głosujących, z których 26 
wstrzymało się od głosów. 

Za planem Younga głosowali: 


, JAK GŁOSOWANO W REICHSTAGU 


NAD PLANEM YOUNGA I UMOWĄ LIKWIDACYJNĄ? 


demokraci, socjal-demokraci, cen- 
tram i partja ludowa. Przeciwko 
zaś niemiecko - narodowi, socja- 
liści - narodowi, „chrześcijańsko- 
społeczni, *partja gospodarcza i 
komuniści. 

Natomiast umowa likwidacyj- 
na z Polską otrzymała 224 gło- 
sów przeciwko 207, przy 30 
wstrzymujących się. Po ogłosze- 
niu tego ostatniego wyniku pod- 
niosła się na ławach opozycji 
wielka wrzawa, wśród której do- 
minowały okrzyki: „Pfuj!*., Prze- 
ciwko układowi z Polską oprócz 
nacjonalistycznej opozycji głoso- 
wałi również niektórzy posłowie 
z centrum i partji ludowej. 

Wynik głosowania utrzymał 
obecny rząd przy władzy do cza- 
su rozegrania nowej batalji o re- 
formę finansową i podatkowj. 


Prasa niemiecka, 
cjonalistyczna, ogłasza ciągle artyku- 
ły, domagające się korekty niemiec- 
kich granic wschodnich. To samo po- 
wtarzają różni działacze w swych re 
teratach i odczytach na zgromadze- 
niach publicznych. 

Z uznaniem też podkreślić należy 
nieliczne, niestety, głosy ludzi realnie 
myślących, którzy kwestję stosunków 


|niemiecko - polskich starają się uj- | 


 mować bez demagogicznych akcen- 
tów. 

Do tych rzadkich głosów należy za 
liczyć artykuł O. Pommera w ostat- 
nim numerze „Das Andere Deutsch- 
land”, 

W artykule tym autor podkreśla 
ciężki kryzys, który dotknał sześć 
wschodnich prowincyj pruskich, co wy 
„kazały memorjały, złożone władzom 
niemieckim, 

Memoriatły te wskazują pośrednio, 
że główną przyczyną kryzysu była 
wajna celna z Polską, Lecz zamiast 


UCZCIWY GŁOS NIEMIECKI 


O „KOREKTURZE” GRANICY Z PO LSKA. 
szczególnie na- | widzieć ratunek w zawarciu traktatu 


handlowego z Polską dr. Caspari, 
prezydent prowincyj kresowych był te 
mu przeciwny, a jako remedium po- 
dał naprawienie „niesłychanie fatal- 
|nej” wschodniej granicy. 


Niestety — pisze p, O, Pomtner— 
dr. Caspari nie mówi nam, jak sobie 
| wyobraża korekturę granic wschod- 


pimy, by ona była zwycięską. Czy 
ua mocy umowy z Polską? — Ale 
co wtedy Polsce dać możemy wza- 


mian za odstąpione prowincje? —| 


O tem dr. Caspari milczy, ałe żąda 
oddania nietylko „korytarza”, lecz i 
poznańskiego i Górnego Ślaska... 


Jeżeli Niemcy,  przenrowadzając 
idee przyłączenia Austrji do Rzeszy, 
wysuwają terytorium  narodowościo- 
we, dlaczego tego samego kryterium 
odmtawiaja Polsce, nie chcac go sto- 
sować w wykreśleniu wschodnich nie 
mieckich granic?.. 


P RZESILENIE W KONFERENCJI MORSKIEJ 


ra. = 


PAKT GWARANCYJNY — KOŚCIĄ  NIEZGODY. 


LONDYN, 13 marca, — Prasa an- | 


gielska w dzisiejszych wydaniach 
bardzo „wyraźnie pisze o kryzysie 
konferencji morskiej w Londynie. 


„Times” pisze, że niepowodzenia kon 
ierencji przypisać należy temu, że 
Sprawy techniczne były przygotowa- 
ne tylko powierzchownie a kwestje 
polityczne wogóle nie były przygo- 
towywane, 

„Daily Telegraph”, pisze, iż żąda- 
nia francuskie zaskoczyły wszysikich, 
Nadeszła również wiadomość z Wa- 
szyngtonu o nowych instrukcjach 
aj hi. E a 


Nastrój przesileniowy 
Opozycja chce obalić rząd Tardieu 


PARYŻ, 13 marca, — Prasa po- 
ranna stwierdza, że opozycją bynaj- 
mniej nie zrezygnowała z nadziei o- 
balenia gabinetu Tardieu, 


Na każdym kroku stawia mu opo- 
zycja pułapki i tylko dzięki uględnoś- 
ci premjera i wielkiej czujności uda- 
je mu się uniknąć zasadzki, Taką 
pułapką był wczorajszy wniosek o 
stopnioweni wprowadzeniu państwo- 
wego monopolu nauczania. Gdy pró- 
ba ta się nie udała i premier nie po- 
stawił kwestii zaufania, opozycja u- 
ciekła się do innego środka, spróbo- 


nich. Czy za pomocą wojny? — Wąt | 


wała bowiem obalić gabinet, wykreś- 
lając z komisji budżetowej wniosek 
o odmówienie kredytów na dodatko- 
wych ministrów i podsekretarzy sta- 
hu w nowym gabinecie, 


Premier Tardieu, który, jak o- 
świadczył wczoraj z trybuny parla- 
mentarnej, lubi sytuacje jasne, posta- 
wil przy tym wniosku kwestję zau- 
fania i otrzymał 60 głosów większoś- 
ci, czyli o 7 głosów więcej, niż w 
głosowaniu nad mową programową 
premiera, Pol. Aj, Tel, 


—— 


Popieranie eksportu 
Podwyższenie premji na węgiel 


LONDYN, 13 marca (teL). — Ko- 
misja eksportowa przedsiębiorstw 
węglowych pięciu hrabstw postanowi 
ła podnieść premję wywozową na 
węgiel angielski z półtora  szylinga 
na trzy za tonnę, 


Stawka ta była już raz wprowa- 
dzona, dzięki czemu wywóz węgla 
znacznie poszedł w górę, jednakże 
spowodowało to szybkie wyczerpanie 
funduszu premjowego, Wobcc tego 
obniżono premię na 1 szyling, co 
spowodowało znów nagły spadek eks 
portu, Dla podniesienia jego podwyż- 
szono premję o dalsze pół szylinga, 
lecz i to nie pomogło. Obecna zwyż- 
ka premji do trzech Sz. ma urato- 
wać sytuację. (Wg). 


Dziwne komentarze 


Powodem... jeden batalion piechoty. 


GDAŃSK, 13 marca (tel.). — Po 
ukończeniu budowy koszar w Tcze- 
wie został w nich umieszczony jeden 
bataljon piechoty, przyczem odbyły 
sie zwykłe w takich wypadkach uro- 
czystości, a więc powitanie generała 
Paslawskiego chlebem i solą, nabo- 
żeństwo z kazaniem, oraz przemówie 
nią starosty i burrnistrza, 


Prasa niemiecka podnosi wielki ha 
łas, że Polska wzmacnia militarnie 
„korytarz oomorski”, do którego klu- 
czem jest Tczew, że uroczystości te 
są demonstracją militarna, skierowa- 
ną przeciwko Niemcom i t. p. 


Tego rodzaju komentarze są co 
' najmniej dziwne, gdyby bowiem Pol- 
ska trzymałą się tej samej taktyki, 
to postepowanie Niemców dałoby 
rrasie polskiej o wiele więcej sposob 
rości do zabieranią głosu z powodu 
niemieckich demmonstracyj, skierowa- 
nych całkiem niedwuznacznie prze- 
giwka Polsce, 


odrzucenia projektu gwarancyjnego 
pięciu mocarstw. Te dwie sprawy 
powodowały wzrost nastrojów pesy- 
mistycznych i przekonanie o poważź- 
nem załamaniu się obrad 

PARYŻ, 13 marca. — Niepokojące 
wiadcmości z Londynu o stanowisku 
delegacji amerykańskiej. która 0- 
świadczyła, iż nie zgadza się na łą- 
czenie gwarancyj politycznychz kwe 
stją ograniczenia zbrojeń morskich, 
znajdują dzisiaj swą ilustrację w ar- 
tykułach wybitnych publicystów 

„Le Matin” ogłasza artykuł Sa- 
uerweina, który twierdzi, że w obec- 
nej chwili jest mało widoków, na to, 
aby konferencje dały rzeczywiście 
pozytywne wyniki, Rokowania dopie- 
ro wtedy wydadzą rezultaty, jeżeli 
zmieni się sposób myślenia w kołach 
kierowniczych delegatów, „Echo de 
Paris” ogłasza artykuł Pertinaxa, któ- 
ry twierdzi, że francuska delegacja - 
w Londynie spotykała się z żądama- 
mi, które trudno było uwzględnić. 

W związku z tym stanem roko- 
wafń na konferencji, Briand w końcu 
tygodnia wyjeżdża z Londynu, Przed 
wyjazdem Briand ma ogłosić w wy- 
wiadzie z dziennikarzami  angielskt- 
mi szczegóły prugramu francuskiego. 
ATE. 


Wynurzenia Zauniśsa 


Umowa polsko - niemiecka nie 
jest przyjemna 

BERLIN, t3 marca. (tel). — 
Litewski minister spraw zagr, Zau- 
'nius, przed odjazdem z Berlina u- 
dzielił przedstawicielom prasy wy- 
wiadu, w którym wyraził swe żywe 
zadowolenie z berlińskiej wizyty, 
'widzi bowiem u Niemców wiele 
sympatji dla Litwy. 

Odnośnie stosunków %olsko - li- 
tewskich oświadczył Zaunius, że 
kwestja wileńska nie straciła nic. na 
swej ostrości i-pozostaje nadal ży- 
wotną dla Litwy. Plan wznowienia 
komunikacji pomiędzy . Kownem a 
Wilnem nie jest dla Litwy kwestją 
techn czną, lecz wysoce polityczną 
Ten punkt widzenia będzie podtrzy 
mywał minister także i w Genewie. 
Podjęcie stosunków handlowych 
przez Niamey z Polska nie jest dla 
ministra rzeczą przyjemną, uważ 
jednak, że jest to układ wyłacznie 
handlowy i Litwa z tego powodu 
nie ucierpi. (Gb.). 

e yo 


Wo iwara w Wilnie 


W Wilnie, nie wszyscw może 0 
tem wiedza, niema wodociagów. Wo- 
dẹ do domów z mieiskich studni roz- 
wożą w wielk'ch beczkach, jak przed 
wiekami woziwodv. Nie wiem ile 
kosztuje wiadro wody w Wilnie, ale 
pewno niewielc, jakieś kilka groszy. 

Fomyślcie ile dziesiatków wiader, 
ile beczek musi przewieźć dziennie 
taki woziwoda. aby zarobć na bar- 
|dze skromną czzystencję. która osta- 
teczinie nie jest „życiem”.,., Ile razy 
musi obrócić wileński jeżdżący wo- 
dociag. aby wyżywić siebie, rodzinę 
i swego konika ; 

Otóż jest w Wilnie stary woziwo- 
da, od rana do nocy pozganiający swo 
ia szkapinę, ciagnaca beczke z wodą. 
Niencspol tość tego pracowitego czło 
"wieka polega na tem i może nieje- 
dnemu z nas zaimponować, że co Ta- 
uo z targu dnia poprzedniego oddaje 
jon na ksiażke oszczednościową do 
PKO — jedną złotówke. 

Ani mnej, ani więcej, ale dzień w 
dzień —. jedna złotówke, W ten spc- 
sób jednozłotówkecwemi nozycjami za 
pełnił en już siedem ksiażeczek o- 
szczędnościawych Nie wybiera nc— 
ale stale po złotówce dokłada ze swe 
go mizernego zarobku. Oto mi praw- 
dziwa, imponujaca oszczędność! 
| Nasz woziweda składając 1 zł. 
idziennie, po latach l5-u stanie sie 
małym kanitalista, bedzie bowiem 
posiadał zgórą 10 tysiecy złotvch. ta 
znaczy w jego skromnych warunkach 
(zabezpieczen e flareści 

Pomyślcie tylko! Czyż nie mogli- 
byście pójść za przykładem rozum- 
nego i przezoriego woziwodv i od- 
dawać do P, K. O. — zictówkę dzien 
nie, t, zn. 30 złotych na miesiąc? Na 
pewno zarabiacie kilkukroinie więcej 
niż ten wileński woziwoda. 


z 


ŻYCIE raelULICKIE ` 


Z NAD GRANICY BOLSZEWICKIEJ 


WSTRZASAJĄCE OPOWIADANIA UCIEKINIERÓW. 


JE. Ks. Biskup Adolf Szelążek w 
dniu 9 bm. udał się nad granicę bol- 
szewicką, do Korca, by osobiście zba 
dać i odwiedzić nieszczęśliwych u- 
cierjnierów z Rosji sowieckiej, Ucie- 
kli oni wskutek tego, że w ich wios- 
kach zaprowadzono komuny, Władze 
pclskie, po zbadaniu, wszystkich wy- 
puściły na wolność, został tylko je- 
den mlodzieniec, Rusin—prawosław- 
ny, którego Ks. Biskup odwiedził w 
urzędzie gminnym i obdarzył zasił- 
kiem na podróż do brata, przebywa- 
jacego w Polsce, Niektórzy mieszkań- 
cy nad granicą bolszewicką, przeważ 
nie Rusini, sprzyjający bolszewizmo- 
wi, słysząc okropne opowieści od u- 
ciekinierów, wyrzekli się swych prze 
konań bolszewiciich i dziś publicznie 
głocza: „Bodaj ta Polska jak najdłu- 
żej nami rządziła i ustrzegła nas od 
podobnych nieszczęść, 


Opowiadają w Korcu, że w jednej 
ze wsi ną pograniczu bolszewii sły- 
chać było krzyki i lamenty wieśnia- 
ków ; uciekinierzy wyiśnili, że to bol- 
szewicy siłą zaprowadzali komunę, 
wysiedlając opornych na Sybir, Ucie. 
kinierzy przynieśli również nowe wia 
domości kościelne z diecezji Żyto- 
mierskiej: 


Zaaresztowany ze Zwiahla ks. A- | 


leksander Kuczyński był  głodzony 
przez tydzień w więzieniu żytomier- 
skiem, a gdy już począł konać, bol- 
szewicy wyrzucili go z więzienia, 
Niestety, nie zdołano już uratować 


Życia tego kapłana. W Marchlewsku | 


{nowa uazwa miejscowości koło Żyto 
mierzą ku czci sławnego komunisty 
Marchlewskiego; dawny  Dowbysz) 


zaaresztowano miejscowego księdza. | 


Około 2000 osób, przeważnie kobiet, 
wystąpiło wsabronie księdza, 
to jednak siedzi on w więzieniu, a z 
« pośród "protestujących bołszewicy 0- 
„sądzili,w. więzieniu 200 osóbs W Hu- 
maniu bolszewicy zamknęli kościół, 
a schorzały ks, Przysiecki, który do 
tej pory mieszka w kapliczce kościel 
nej, znajduje się obecnie na lasce 
dobrych ludzi, którzy, choć sami nie 
mają co jeść, dzielą się z nim ostat- 
nim kęskiem chleba. Proboszcz z No- 
wego Zawodu, ks. Strusiewicz, rów- 
nież jest aresztowany, 


Ks. Biskup obserwował jedną ze 
wsi bolszewickich, znajdujących się 
tuż nad granicą: wieś ta, położona 
na wzgórku jest bardzo dobrze wi- 
doczną, Robiła wrażenie, jakby w 
niej nie było ani jednej żywej du- 
szy; chociaż był to dzień świąteczny, 
niedziela, nikt ulicami jej nie szedł, z 
jednego tylko podwórka wyjechała 
lura, ciągniona przez nędzną szkapi- 
nę. W naszych zaś wioskach, przez 
ttóre Ks. Biskup przejeżdżał, ludność 
wesoło dążyła do cerkiewek; mło- 
dzież, zebraną na wliczkach, bawiła 
ię ochoczo, 


Jeden z Rusinów, powtarzając za- 
tłyszane od uciekinierów wieści, z 
wielkiem oburzeniem krytykował ko- 
muny bolszewickie, kończąc opowia- 
danie swe uwagą, że nigdy nie zgo- 


| Z ZEE 


Misje dla żydów 
Rozwijają się pomyślnie 


W Wilnie przy kościele św. Jaaa 
Kolo misyj wewnętrznych założyło 
autonomiczną 
dów. Sekcja ta rozwija ożywczą dzia 
Jalność, przygotowując drogi do 0- 
świecenia prawdą Chrystusową tych 
ogromnych rzesz żydowskich, htóre 
wśród nas żyją, w najbliższem na- 
szem sąsiedztwie, nie znając Zbawi- 
ciela Świata, zrodzonego z ich na- 
rodu. 


Akcja szerzy się pomyślnie, jed- 
nak brak środków daje się poważ- 
nie odczuwać. Ofiary na ten cel pro- 
simy skierowvwać do redakcji „Pol- 
ski”, 


mimo | 


dziłby się na to, by swą małą go- 
spodarkę (7 mórg) wraz z inwenta 
czem oddać na „komunę“, wszystkie 


produkty oddając także na „komunę”, | 


a na pożywienie dla całej rodziny 
musieć czekać w kolejce, gdzieby mu 
wydzielono z ogólnego kotła, w któ- 
rym gotowane jest jedzenie dla ca- 
łej wsi. 

Uciekinierzy zeznają również, iż 
bolszewiccy komisarze nawołują iud- 
uość pogranicznych wsi, aby nie u- 
ciekali do Polski i nie robili w ten 
sposób wstydu komunizmowi, Obet- 
nie straż pograniczna bolszewicka 
jest potrójnie zwiększona, tak, iż Jal- 
szy napływ uciekinierów jest bardzo 
utrudniony; pomimo to niektóre sse- 
by wolą Śmierć ponieść, aniżeli zaży 
wać szczęścia „komuny”, to ież na- 
oczni świadkowie opowiadają o stra- 
szliwych scenach, jakie dokonują bol- 
szewicy nąd usiłującymi przekroczyć 
granicę, m, in, spędzając odpewied- 
niemi manewrami tych nieszczęśliw= 
ców w jakieś nieprzebyte bagna, 


gdzie znajdują nieuniknioną śmierć. 
(KAP), 


| ZEE o z i ci i | 


„Nowe tereny 


misyjne dla Franciszkanów Tyrol- 
skich 


W Boliwii, na terenach, znaidują- 
cych się w głębi kraju, został utwo- 
rzony nowy wikarjat apostolski i 
oddany do obsługi Franciszkanom Ty 
rolskim, którzy już od kilkudziesięciu 
lat pracują tam wśród lndjan. 

Nowy  Wikarjat Apostolski Chi- 
quitos obeimuje trzy prowincje Boli- 
wii i co do ob.zaru jest 2 i pół raza 
większy od obecnej Austrji, . W 27 
miejscowościacii jest erygowanych 
13 parafij, Przed 50 laty, w każdej 
z tych patafij pracował proboszcz z 
dwoma  wkarjuszami, dzisiaj "ta 
wszystkie paralje jest tylko dwóch 
k.ięży, 

"Obok białych chrześcijan i 0- 
chrzczonych Indjan tereny te zame- 
szkuje jeszcze wielka liczba 
dzikich z plemion Sirionos i 
aguas, 


Yarra- 


Każdy z misjonarzy, udający się 
na pracę do nowego wikarjatu, cku- 
wiązany będzie znać obok języka 
hiszpańskiego przynajmniej dwa na- 
rzecza indyjskie. 


Katolicy angielscy 


a londyńska konferencja morska. 

W czasie poświęcenia nowego xo- 
ścioła w Londynie kardynał Bourne 
zaznuczył, że stanowisko Kościoła wo- 
bec londyńskiej konferencji w sprawie 
rozbrojenia na morzu polega na za- 
chęcaniu uczestników tej konferencji 
i na poparciu ich przy pomocy wszel- 
kich środków a szczególniej przez 
żywe zaintenesowanie ze strony Ko- 


| „Dona nobis pacem'; 


Indjan ' 


ścioła, 

W ten sposób określone jest równo- 
cześnie stanowisko Kościoła wobec 
akcji na rzecz pokoju i Ligi Naro- 
dów. Jest niedorzecznością krytyko- 
wać tego rodzaju dążności w ten spo- 
sób, że się je nazywa bezcelowemi, po 
nieważ są niedoskonał 

Wszyscy katolicy winni przywiązy” 
wać znaczenie do słów z Agnus Dei 
każdy winien 
tak modlić się o pokój, jak gdyby od 
jego indywidualnej modlitwy wszyst- 
ko zależało. — (KAP). 


Tydzień społeczny 
Wykłady wybitnych prelegentów 

W dn. od 17 — 24 marca b. r. 
włącznie „Młode Ziemianki* organi- 
zują Tydzień Społeczny poświęcony 
tematowi Wielkiego . Kongresu Unji 
Międzynarodowej Katolickich Związ- 
ków Kobiecych w Rzymie, „Sentire 
cum eclesia*. (Współżycie z Kościo- 
łem). 

Rano odbywać się będą wykłady 
Koła Studjów i wycieczki “dla ucze- 
stniczek Tygodnia, wieczorem (od 
7 — 9 godz. wiecz.) wykłady wybit- 
nych prelegentów, między innemi 5s. 
ks. Korniłowicza, Kotowskiego, Kwiat 
kowskiego, Lewandowicza, Pastusz- 
ki i innych, ze wstępem dla wszyst- 
kich, chcących z tych wykładów ko- 
rzystać. 


, LI s . 
Wrogie man festacje 
przeciw mośkiewskiemu metropo- 

licie Sergjuszowi. 
Donoszą z Moskwy, że dwie wy 
'muszone przez bolszewików dekiara- 
cje metropolity moskiewskiego, Ser- 
gjusza, które ogłoszone były w dzien- 
nikach sowieckich, wywołały oburze- 
nie wiernych. 

W niedzielę, 2-go b. m. w czasie 
nabożeństwa,  odprawianego przez 
metropolitę w Moskwie, poczęły padać 
pod adresem celebransa krzyki i groź- 
py. Metropolita przerwał nabożer- 
stwo, próbował się tłumaczyć, lecz 
bez skutku, i wreszcie zmuszony był 
opuścić świątynię. — (KAP). 
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KAMPANJA ANTYRELIGIJNA W ROSJI - 
POSTĘPUJE 


„PAPIEŻA CZUĆ NAFTA” —P RZEŚLADOWANIE RABINÓW. 
] 


Bolszewicy, nie ustają, — mimo 
protestów całego świata kultural- 
nego, —w swej bezprzykładnej agi- 


tacji antyreligijnej. Pisma sowiec-, 


kie niemal codziennie przynoszą 
złośliwe artykuły, skierowane swem 
ostrzem zarówno przeciw religii, 
jak i przeciwko najwyższym do- 
stojnikom kościelnym wszystkich 


wyznań. W tych dniach moskiew- 
ska „Prawda” przyniosła dłuższy 
artykuł, zatytułowany: „Papieża 


Autor tego artykułu 
usiłuje dowieść, że antysowieckie 
wystąpienie Papieża pozostaje w 
ścisłym związku z przeciwrosyjską 
ofenzywą amerykańskich królów 
naftowych. „Pius XI, stojący na 
czele antysowieckiej kampanji du- 
chownej, — pisze „Prawda”—dzia- 
ła, jako agent trustów naftowych”. 
Na coś podobnego pozwolić sobie 
mogą oczywiście jedynie zdemora- 
lizowani bezbożnicy bolszewiccy. 
W czasach ostatnich przeszli 
bolszewicy równięż do energicznej 
walki z religjami niechrześcijańskie 
mi, przedewszystkiem zaś z religją 
żydowską. Liczni rabini zmuszeni 
byli pod presją bezbożników porzu- 
cić swe rodziny i opuścić rodzinne 
miasta. W niektórych miastach 
bolszewicy zmuszają rabinów do 
wstępowania do związku bezbożni- 
ków. Oskarżania rabinów o dzia- 
łalność kontrrewolucyjną są na po- 
rzadku dziennym. Przeciwko takim 
rabinom mobilizuje się całe armje 
fałszywych świadków, wyrzuca się 
ich wraz z rodzinami z mieszkań i 
wypędza z miasta. W  Bachmucie 


czuć naftą”. 


Wiec protestacyjny 
Katolickiego Związku Polek. 
"W myśl orędzia Ojca św., nawo- 
łującego cały świat chrześcijański 
do krucjaty modlitw i protestów prze 
ciw prześladowaniu Kościoła w Rosji, 
staraniem organizacyj kobiecych, pra- 


gnących bronić wiary, Stać ua 
straży ognisk rodzinnych, napiętno- 
wać zhańbienie kobiety, krzywdę 


dziecka i zniszczenia rodziny, odbę- 
dzie się wielki wiec protestacyjny w 
sali odczytowej przy ul. Kredytowej 
14 w Warszawie, w niedzielę, dnia 
16-go marca r. b. o godz. 4-ej po po- 
łudniu. Bilety wejścia wydają biura 
organizacyj. 


Obrazki z życia 


ROZMOWA PRZY OKIENKU. — NA POMOC FRANCUZOM. — KOZA I LAUR. 


TAKŻE TYTUŁ 

Dużą satysfakcję sprawia mi od- 
wiedzanie naszych urzędów poczto- 
wych. Funkcjonarjusze tych insty- 
tucyj zadają Sobie wiele trudów, 
by publiczność była zadowolona. 

To też raz można kupić znaczki 
w okienku „A”, kiedyindziej tego 
dokonać nie można, gdyż okienko 
to zajęte jest przyjmowaniem de- 
pesz, albo poprostu „wyszło na 
chwilę”. Kwestja wydawania resz- 
ty, czyli t. zw. drobnych, oraz inne 
drobnostki, włącznie z uprzejmością 


przy obsłudze, odpadają z reguły na 
sekcję misji dla zy”. 


dalszy, nierealny plan. 

Natomiast zdarzają się różne 
popisy Świadczące o t. zw. „kompe- 
tencji”, a czasami wprost o inteli- 
gencji urzędników. 

Zdarzyło się, że nadawałem prze- 


kazem pieniądze dla pisma ,„Ate- 
neum kapłańskie”. 

Urzędniczka, akurat mniej- | 
szości, zaczęła badać adres: 

— Kapłański? — Dobrze! Ale 


„Ateneum” — co za imię? — Czy 
pan jest pewny? . 
— To jest tytuł, 


— Także tytuł! Nie słyszałam! 
— — — Udala się ta urzęd- 
niczka, 


STRACIŁ ORJENTACJĘ 


Toczyła się na mnie figura, moc- 
no „zalana”. Mimo wysiłków potrą 
cił mnie. 


— Przepraszam, ale straciłem ot- 
jentację — wybełkotał. 

— A dokąd obywatel dąży? 

— Do Francji. 

— Dokąd? 

— Do Francji mówię i powia- 
dam. Właśnie może obywatel ma 
kompas, bo trochę się nie orjentu- 
ję. Ja muszę być we Francji. 

— Po co? 


— Te biedne Francuzy topią się! 
jak szczury. Ja muszę ich ratować, 


pocieszyć. Żałość mnie taka dusi 
za gardło, zalewam ją i zalewam. 


A baba cięgiem woła: „„Ignaś, chłop 
cze, ty musisz do Francji. Wojo- 
wałeś z Francuzami o te wolność, 
to pokaż im trochę serca!”. Nijak 


już nie mogę, ja muszę do Francji. 


I potoczył się ze swą 
w głąb ciemnej nocy. 

. LJ 
HERB WARSZAWY 

Wśród różnych genjalnych po- 
mysłów gospodarczych m. War- 
Szawy wysuwa się obecnie projekt 
zakupienia własnych  kamienioło- 
mów na użytek ulic stolicy. 

Nie mamy nic w zasadzie prze- 
ciwko temu. Sprawa jednak „Agri- 
lu”, piekarni mechanicznej, teatrów 
i kinematografu miejskiego każe 
nam się sceptycznie zapatrywać na- 
wet na taką pożyteczną inicjatywę, 
jak kamieniołomy. 

Obywatele warszawscy nauczyli 
się już na zimne dmuchać i odno- 
sić się z nieufnością już 
do chleba magistrackiego, 
wet do kamieni. 

Wydaje mi się, że bardziej ak- 
tualną byłaby sprawa zmiany her- 
bu Warszawy. Obecna bowiem „Sy 
rena” przestała być już symbolem. 
Proponowałhym kozę, obskubujacą 
liście laurowe Chociaż liści szko- 
da, ale zawszeć koza daje 
mleko niż „Agril”. 


żałością 


ale na- 


lepsze 


nietylko ' 


' przed kilku dniami spalili bezbożni- 
'cy 70 rol tory, otaczanej przez ży- 
dów, jak wiadomo, specjalnym kul 
tem. 


Poległym 
w 1920 r. 


Któż z nas nie pamięta krzyku 
bólu i rozpaczy a zarazem i porywa 
bohaterskiego poświęcenia, gdy groź- 
ne hordy bolszewickie zalały obszary 
Rzeczypospolitej, aż po jej serce 
Warszawę? 

Poryw ówczesny całego Narodu i 
Państwa pod hasłem „wszyscy na 
front, — wszystko dla frontu“ zro- 
dził potężny mur piersi obrońców oj- 
czyzny, niosących jej w ofierze to co 
najcenniejsze — życie własne. 

Kogóż widzieliśmy wówczas w tych 
hohaterskich szeregach: chłop i inte- 
ligent, ziemianin, robotnik i minister, 
nie zbrakło wtedy nikogo z przedsta- 
wicieli całego społeczeństwa, więza- 
mi wspólnego niebezpieczeństwa spo- 
jonych a ufnych w potęgę miłości 
Ojczyzny. 

Zaświecił nam przykładem tego 
piękna Ksiądz Skorupka z krzyżem 
w ręku i z modlitwą o zmiłowanie 
Boga dla Polski na uściech — pro- 
wadzący w bój ochotników. I legło 
ich na polu chwały tysiące; krwią 
własną zbroczyli Matkę - ziemię i 


odrodzoną Polskę uratowali oni — 
bezimienni. 
Najwyższy hołd składamy im 


zawsze, czcząc jak relikwię narodo- 
wą mogiłę Nieznanego Żołnierza —. 
symbol tych szarych bohaterów. 

Wiele bratnich mogił prochy ich 
pokrywa i wiele z nich niestety niema | 
nawet pomnika — daru Narodu i 
Państwa za ich zasługi. 

Rozgorzał bój krwawy dnia i 
sierpnia 1920 roku pod Nowogrodem 
nad Narwią; dzieci niemal — żołnie- 
rze — ochotnicy 205 p. p. w słabych 
swych rękach dzierżąc karabiny za- 
stąpili drogę hordom bolszewickim; 
zrąbani, zmiażdżeni przewagą wro- 
ga, nie ustąpili, lecz zginęli, jak na 
rycerzy przystało, na polu chwały; 
i długo zbierać trzeba było szczątki 
ich, by pochować je w bratniej mo- 
gile. Stoi nad nią jedyny opiekun — 
krzyż samotny, — Chrystus rozpo- 
ścierający nad nimi swe opiekuńcze 
ramiona, a śpi ich tam 76 rycerzy- 
ków. i + 

Wspomnijmy ich my, żywi, uczcij- 
my ich pamięć po wsze czasy, wznieś- 
my im pomnik, któryby był wieczną 
pamiątką i nauką dla przyszłych po- 
koleń, jak Matke - Ojczyznę, jak Na- 
ród i Państwo Polskie kochać nale- 
Zy. r 

Dziś niema frontu, lecz jak jeden 
maż stańmy do apelu i każdy, 
zwłaszcza obywatele ziemi łomżyn- 
skiej, rodzice i krewni poległych w 
miarę swych sił i możności — niech 
przyczyni się do uczczenia naszych 
bezimiennych bohaterów. A 

Czas nagli, — dnia 1 sierpnia 
1930 roku upływa dziesięciolecie ich 
Czynu: w dniu tym na mogile ich 
winno się odbyć poświęcenie wieczno- 
trwałego pomnika. 


Komitet budowy pomniku 
poległych nod Nowogrodem 
nad Narwią: 


W imieniu rodziców i krewnych 
poległych protektorat nad komitetem 
|lbudowy pomnika obieła Zofia Ję- 
drzejowa Moraczewska. Przewodni- 
czący Komitetu. Prahoszcz Nowo- 
grodzki Ksiądz Witold Supiński. 


Członkowie: Nadleśniczy Stefan 
Głowacz (wice-przewodniczący), Bur- 
mistrz m. Nowogrodu Tan  Żyłko 
(skarbnik). Dr. Stanisław Kohn i na- 
uczyciel Paweł Banach (sekretarze) 
uczestnik bitwy major Stanisław Bro- 
dowski (członek nrezydium). ksiądz 
wikary Czesław Roralski. kierownik 
szkoły Zygmunt Chrndzimski. czło- 
nek Wydziałn Powiatu PamżyńskiegJ 
Walery Dabrowski. ławnik m. No- 
wogradn Franciszek Driarski. Stari- 
gław Kozławaki, Mikołaj Kalinowski 
i Mikołaj Malinowski. 

Powvższą odezwę 
cam całem sercem, 

} 


Komitetu pole- 


+ Stamisław Takemski 
Biskup Łomżyński. 


Uwaga! Ofiary pieniężne na. bu; 
dowe pomnika nrosimv nadsvłać pod 
adresem Sskarhnika: Tan Żyłka — 
burmistrz miasta Nowoerodu (nocz” 
ta na miejscu) Województwo Biało" 
| stockie. i 
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ŻYCIE GOSPODERCZE 


PROSPEKT A RZECZYWISTOŚĆ 


JESZCZE O SPEKULACJI TERENAMI 


Poruszaliśmy już na tem miej- 
scu w ogólnym zarysie sprawę osie- 
dli podmiejskich. Obecnie zaś przej 
dziemy do analizowania 
gólnych placówek tego rodzaju. 

Mamy przed sobą następujący 
prospekt: 

..„Brzask” Brzeście osiedle let- 
niskowe u podnóża gór Ś-to Krzy- 
skich przy stacji kolej. Skarżysko 
Bliżyn — Bzin. 


..350 metrów ponad poziomem | 


morza w sosnowo - jodłowym lesie 
o drzewostanie do 6o lat... w są- 
siedztwie budującego się uzdrowi- 
ska sportowo - klimatycznego Bli- 
żyn. 

-Przy rozbudowie przewidziane 
są następujące inwestycje, uwidocz- 
nione na planie, a mianowicie: teren 


sportowy z boiskami, dom ludowy, | 


| ogro 2 
EJ A dy, gmachy, a nawet wyryso 


|wano 4 różne przekroje ulic. 


Szkoła z zabudowaniami, 
gowa, dom turystyczny i Zarząd. 

Tak opiewa prospekt. 

Po sprawdzeniu na miejscu oka- 
zuje się, że część terenu jest nie- 
wykarczowaną porębą leśną. Przy- 
gotowanie tego terenu dla założe- 
nia kolonji letniskowej nie jest rze- 
czą łatwą i pociągnie wielkie kosz- 
ta, szczególnie tam, gdzie są gołe 
skały, na które trzeba nawozić du- 
Ło ziemi, bez której trawa nawet 
aie wyrośnie. 

Ciekawą jest dla nas rzeczą jak 
organizatorzy wyobrażają sobie re- 
gulację terenu, na którym wykopa- 
aie małego chociaż dołka nie obę- 
dzie się chyba bez użycia dynami- 
„u. Odpada też dodatnia strona ska 
listości terenu, albowiem piaskowiec 
jest zwietrzały, łatwo kruszący się, 
„ł „dużej hygroskopijności — nie- 
zdatny dla celów budowlanych. 

Wolna od skał część terenu po- 
mimo wysokiego położenia jest 
stale wilgotną z powodu nieprze- 
„ fuszczalnego podłoża gruntu. 

1 Sądząc z prospektu komunika- 
čja jest bardzo dogodną, — ale tyl- 
ko do przystanku Bzin (z Warsza- 
wy z przesiadaniem w Skarżysku). 
Ponieważ jednak tereny omawiane 
leżą od tej stacji o 5 kilometrów 
drogi, należy je więc przebyć. Trze 
ba iść pieszo lub też wyszukać fur- 


mankę (cena od umowy). Zapowia- (wej fazy kampanji rolnej; wzmaga- 


jącego się tempa 


danej komunikacji autobusowej 


jeszcze niema i nie będzie do czasu 
wybudowania SZOSY, 

Pięknie wyrysowany „plan ar- 
chitektoniczny” nie ma nawet pod- 
pisu autora, czemu się nie dziwimy, 
gdyż przy porównaniu z terenem 
jub nawet mapą sztabową przeko- 
namy się, że teren ten ma duże róż 
aice poziomów, 

ÂÈ— —-— |! cm Z, 


Przyczynek do kryzysu | 


Obieg pieniężny spadł o 268 milj. 
złotych 

Czułym barometrem sytuacji go 
spodarczej jest obieg banknotów 
banku emisyjnego. Gdy 
ulega naprężeniu, bank — wyczu- 
wając niebezpieczeństwo kurczenia 
się swoich rezerw płynnych—ogra- 
nicza obieg banknotów. Takie właś 
nie zjawisko uwidaczniają wykazy 
Banku Polskiego. 


poszcze- | 


Jak wynika z planów, idąca ze 


Skarżyska główna arterja komuni- | 


kacyjna przecinająca teren, posiada 
spadek dochodzący do 30 proc. 
(ulica Książęca przy Nowym Świe- 
cie w Warszawie ma 7 proc.). 

Cena sprzedażna działek nie obej 
muje dopłaty za powierzchnię ulic 
i placów. To się ma ściągnąć póź- 
niej. Po jakiej cenie” Za drze- 
wostan ponad 12 centymetrów 
też trzeba zapłacić według cen rzą- 
dowych, bez różnicy czy jest to 
materjał opałowy czy też budul- 
cowy? O tem też prospekt przemil- 
cza. 


mh _ - m, 


A teraz przypuśćmy, ŻE spize- 
daż działek szczęśliwie dla organi- 


| zatorów dobiega. końca. Co będzie 


sytuacja ; 


dalej? Widzimy na planie place, 

Kto 
to wszystko wykona i za te prace 
zapłaci? A koszt będzie niemały 
bo i warunki terenowe i dowóz ma 
terjałów budowlanych nie są tam 
łatwe. 


Czy jest możliwem, by w tych 
warunkach władze pozwoliły zakła- 
dać osiedle? 


z. 


icu — za 100 klg. 


Zwrot cła 


przy wywozie niektórych przetwo- 
rów mięsnych. 

Przy wywozie zagranicę poni- 
żej wyszczególnionych przetworów 
mięsnych, wytworzonych na pol- 
skim obszarze celnym, przyznaje 
się zwrot cła, uiszczymego za Spro- 
wadzone z zagranicy i zużyte do 
wyrobu tych przetworów materja- 
ły podług następujących norm: od 
wszelkiego rodzaju przetworów 
i morskich solonych. peklowanych, 
wędzonych, suszonych lub konser- 
wowanych również w puszkach, sło 
niny solonej lub wędzonej, smal- 
łącznie z wagą 
bezpośredniego opakowania. Prze- 
pis pcwyższy nie dotyczy zwrotu 
cła przy wywozie bekonów i szy- 
nek 4 

Zwrot cła z tytułu ' wyżej wy- 
[mizmiuscyc  uskutecznia się zapo- 
|r:ceą kwitćów wywozowych, wysta- 
wiurych każdorazowo przez upo- 
(ważnione do tego urzędy celne na 
podsiawie zaświadczeń Min. Prze- 
mysłu 1 Fzendlu. po stwierdzeniu 
wywozu t weru zagranicę. Kwity 
wywozowe cpiewają na okaziciela, 
zacrowując ważność na przeciąg 9 
|m'esięcy cd aaty ich wystawienia i 
'mogą być uzyte na pokrycie należ- 
m ści celnych za wszelkie towary, 
sprowadzane z zagranicy, w każ- 
(dym z urzędów upoważnionych do 
wystawiania kwitów. 


KRYZYS WIOSENNY W SOWIETACH 


AKCJA PRZECIWKOLEKTYW 


Okres kryzysu wiosennego 
Rosji rozpoczął się. Najwymowniej 
o tem Świadczą już choćby alarmy 
prasy sowieckiej z powodu niezado- 
walającego stanu przygotowań wsi 
do wiosennej kampanji zasiewów. 

Kampanja zasiewów. wiosennych, 
— pisze. moskiewska „Prawda” — 
wchodzi w nowe, decydujące sta- 
djum. W poszczególnych okręgach 
republik środkowo - azjatyckich 
roboty polne już się rozpoczęły, a 
w pozostałych prowincjach“ Unji 
sowieckiej rozpoczną się one już 
za kilka tygodni. Nie bacząc jednak 
na to, — jak stwierdza urzędówka 
sowiecka — nigdzie nie można 
zauważyć oznak zbliżającej się no- 


przygotowań do 
zasiewów wiosennych nigdzie nie 
widać, natomiast agitacja elemen- 
tów wrogo usposobionych wobec 
rządowej akcji kołektywizacyjnej 
na wsi, stale zyskuje na intensyw- 
ności. 

Zamożni chłopi (t. zw. kułacy) 
nie ograniczają się jednak tylko do 
agitacji lecz w niektórych okrę- 
gach, — jak podaje „Prawda”, — 
przechodzą do czynów. maltretując 


|komunistów i podpałając gospodar 
istwa zbiorowe. 


Moskiewskie „Izwiestja” wołają 
w najwyższem uniesieniu: „Ani jed 
nemu agronomowi, ani jednemu 
studentowi nie wolno pozostawać 


|w mieście, kiedy w polu rozstrzyga 


| 


się wałka o wieś socjalistyczną”. 
Ogólnej mobilizacji podlega w 
chwili obecnej oo proc. ogółu spe- 


; Najwyższy poziom obiegu bile- | cjalistów rolnych, pracujących w 
tów Banku Polskiego przypadał na | centralnych, okręgowych i powia- 


październik r. ub., gdy wyrażał się 
kwotą 1,392,2 milj. zł. W dniu 20 
lutego r. b. obieg ten skurczył się 
do 1,165,2 milj. zł. czyli o 227 
milj. (przeszło 17 proc.). Obieg bi- 
letów zdawkowych i bilonu w tym 
że czasie spadł z 269,6 milj. 
zz7y milj. 

Cęółem obieg pieniężny został 
zmniejszony w przeciągu 3 i pół 
mies'vcy ©” przeszło ćwierć miljar- 
da zł (208 milj). Niewątpliwie za- 
stój w obrot: ch zmniejsza zapotrze 
bowanie środków obiezowvch alei 


na 


kompresja obiecu zwiększa truJno- 
4ci płatnicze. Dlatego 
eat dziś tak droga... 


„gotówka” . 


towych organizacjach państwowych 
i spółdzielczych. Nie bacząc jednak 
na to, odcziwać się daje w gospo- 
dzrstwach kolektywnych stale po- 
wszechny brak wykwalifikowanych 
sił roboczych, co oczywiście potę- 
guje jeszcze ogólny kryzys cospo- 
darstwa wiejskiego. 


Wszystko to w wysokim stopniu 
niejukoi kierowników polityki we- 
vnetrzne: Z. S. S. R Obawom tym 
daje wyraz moskiewska . Prawda”. 
pisząc: Am na chwilę zapomnieć 
anie wolno że zasiewy tegoroczne 
sa poważną. bojowa kampanją po- 
lityczną, która zadecyduje co do 


EN 


IZACYJNA. — ALARMY PRASY 


daiszych losów licznych naszych 
planów w dziedzinie socjalistycznej 
rekons'rukcji gospodarstwa wiej- 
| skiego”. 


GIEŁDA 
WALUTY I DEWIZY 
Dolar Stanów Zjednoczonych 8.925 
-—8.885; Londyn 43.48. 43.27; No- 
wy Jork 8.926 8.886; Paryż 35.00— 
34.83; Praga 26.49—26.37; Szwaj- 
carja 172.98—172.12; Włochy 46.86— 
46.63; Wiedeń 125.90—125.28. 

Dolar gotówkowy w obrotach po- 
zagiełdowych — 8.901. Rubel złoty — 
4.68 i pół. Gram czystego złota — 
5.9244. 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00 
(w proe.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
128.50—128.75; 5 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa  75.50—75.00; 
b proc. konwersyjna 54.00; 10 proc. 
poż. kolejowa 102.50 (w proc.); 5 
proc. poż. kolejowa konwersyjna 
50.50. 


dj 


AKCJE 
Bank Polski 168.50—168.00— 
168.25; Bank przemysłowy we Lwo- 
wie 105.00; Bank Zw. Sp. Zar. 78.50; 
Spiess 101.00; Węgiel 52.50; Mo- 
drzejów 13.75—18.50, 

Z pożyczek państwowych mocniej- 
sza 4 proc. pożyczką inwestycyjna; 
słabsza — 5 proc. pożyczka dolaro- 
wa. Dla akcyj tendencja niejednolita. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
w Poznaniu 

Żyto 16.25-—16.75; Pszenica 31.50—— 
32.50; Jęczmień browarniany 21.00— 
28.00, jęczmień zwycz. przemiał. 
18.25-18.75; Owies 15.25-16.25; 
Mąka żytnia 70 proc. 29; mąka psz. 
65 proc. 50.00.—54.00; Otręby żytnie | 
11.00—12.00; otręby pszenne 14.00 — 
16.00; Wyka 25.00—327.00; Peluszka 
23.00—25.00; Groch polny 26.00__ 
29.00; groch Victoria 28.00—33.00; 
Siano luźne 7.401 8.40; siano praso- | 
wane 9.00—10.00; Słoma prasowana | 
3.30—3,50. 

we Lwowie 

Pszenica krajowa dworsk. 35.25— 
36.25; pszenica krajowa zbiorowa | 
32.25-33.25; Żyto małopolskie 18.00 | 
-—18.50; Jęczmień  małop. przemia!. 
16.25—16.75; Owies małopolski 16.00 
_16.50; Mąka pszenna 65  proc.! 


NIESPODZIANKA 


moskiewskiej „Ekonomiczeskiej Żizni” 


Oficjalny organ „Sowietu Pracy i 
Obrony” zgotował swym czytelnikom 
oryginalną niespodziankę, Po prze- 
prowadzeniu ogólnej reorganizacji 
pisma, które od miesiąca bieżącego 
będzie organem komisarjatów handlu, 
aprowizacji, skarbu i środków komu- 
nikacji, „Ekonomiczeskaja Żizń” po- 
stanowiła mianowicie przejść na no- 
wy kalendarz, który, — nawiasem 
mówiąc, — oficjalnie w Rosji je- 
szcze nie obowiązuje, 

Numer marcowy „Ekonomiczeskiei 
Żizni” wyszedł wobec tego, jako nu- 
mer pierwszy (mimo, iż 1 stycznia 
r. b. już raz numer pierwszy tego 
pisma się ukazał), a w miejscu, gdzie 
zwykle znajduje się data, widnieje 
napis; „Pierwszy dzień pięciodniów- 
ki”, Rok 1930 i dzień 1 marca poda- 
no drobnemi literami jedynie z bo- 
ku, natomiast nad tytułem, jako rok 
bieżący, wydrukowano: „Trzynasty 
rok rewolucji październikowej”. 

Rewolucyjnej formie zewnętrznej 
nowej „Ekonomiczeskiej Żizni” odpo- 
wiada również treść „noworocznego* 
zeszytu, odznaczająca się niezwykłym 
radykalizmem komunistycznym. 


Kaloryfer w ogrodzie 


Ogrzewanie złemi zapomocą pary 


Wynalazca szwedzki, G. E. Ejuke, 
wraz z architektem ogrodowym, G. 
Reuterswardem, opatentowałi swój 
nowy system ogrzewania ziemi w 0- 
grodach, t. zw. „Sigma - System“, za 
pomocą pary wodnej. 

Para wyprowadzona z kotła. mie- 
sza się z powietrzem przez odpowied 
nie opatentowane urządzenie, a na- 
stępnie pod lekkiem ciśnieniem wpro 
wadzona zostaje do ziemi przez po- 
rowate rury. Rury te umieszczone S4 
na głębokości 20 — 50 ctm. i odległe 
od siebie o 20 ctm. Jednocześnie Z 
parą doprowadzone są do korzeni ro- 
ślin odpowiednie substancje, które 
podtrzymują wilgoć. Ogrzewanie to 
sprzyja szybkiemu wzrostowi roślin 
i dojrzewaniu owoców. Nowy system 
jest o 4 — 8 razy tańszy, niż ogrze- 
wanie poprzednio stosowane przez 
elektryczność. 


Zarząd ogrodów Wersalskich ma 
wkrótce zainstalować u siebie nowy 
system ogrzewania. Wśród niemie- 
ckich i duńskich ogrodników wyna- 
lazek ten wzbudził ogromne zainte- 
resowanie, 


| Królewskie upodobania 


nie odbiegają od upodobań innych 
ludzi 


Życie królewskie nie składa się Z 
samych przyjęć i oficjalnych wystą- 
pień. Są to najcięższe obowiązki osób 
reprezentacyjnych, które mogą zal- 
mować przez pierwsze dni urzędowa- 
nia, ale na długą metę, a tem bar- 
dziej na całe życie, stają się nieznoś- 
nym ciężarem, od którego jedynym 
ratunkiem jest ucieczka do powszed- 
niości. 

Król duński, przebywając na Ri- 
wierze, z namiętnością oddaje się 


swemu ulubionemu sportowi: wola 

Li 
waniu. Na swym żaglowcu „Dana 
puszcza się sam na morze, przebywa 


jąc najtrudniejsze prądy i wiry. Na 


i apałem uprawia jazdę na . $ h - 0 
lądzie z zap 3 z |nie profesorze, żeby je pan umieścił 


'tam, gdzie potrzeba. 


rowerze, mieszając się w tłum ulicz- 
ny. co niemało kłopotu sprawia dwum 
agentom policyjnym, przydanym dla 
bezpieczeństwa, Król szwedzki, Gu- 
staw, gra całemi godzinami w ten- 
nisa, 

Królowa duńska rebi koronki, któ 
re późnej. inccznito. sprzedaje w Ni- 
cci. Bardzo często spotyka się Z 
odmową. gdyż w jej wyrobach jest 
wiele własnej fantazji, wbrew usta- 


5 
Strachy 


w kinie pocerkiewnem 

W dawnej szwedzkiej kolonji na 
północy Rosji sowieckiej, Altschwe- 
dendorf, której mieszkańcy wyemi- 
zrowali do Szwecji w sierpniu ubiegłe 
go roku, bolszewicy, jak zwykle, za- 
miemili cerkiew miejscową na kino- 
teatr, 

Nikt jednak z komunistów, obec- 
nych mieszkańców wioski, nie ma od 
wagi chodzić na seanse kinowe, gdyż 
w starej cerkwi... straszy. Słychać wy 
raźnie płaczące dziecko z miejsca 
gdzie dawniej stał ołtarz, choć nic i 
nikogo nie widać. Dla uspokojenia lud 
ności władze bolszewickie przeprowa 
dziły ścisłą rewizję lokalu i wydały 
komunikat, że nic podejrzanego nie 
znalazły, 


To jednak bardziej ieszcze przera- 
zito mieszkańców, bo mimo, że mic 
nie znaleziono, ciągle jednak słychać 
płaczące dziecko w cerkwi. Kino stoi 
nadal pustkami. 


Z historji szachów 
Berło cesarstwa wzamian za głowę 


Gra w szachy uważana jest za 
jedną z najstarszych i najszlachetniej 
szych gier: Grecy, Chińczycy i Hin- 
dusi przypisują sobie wzajemnie za- 
Szczyt wynalezienia tej gry. Jak pi- 
sze rzymska „Vita Femminile“, gra 
w szachy została wynaleziona przez 
filozofa hinduskiego z V wieku, nieja- 
kiego Sissa, któremu przesuwanie fi- 
gur na szachownicy dopomagało w 
rczmyślanię nad tajemnicami religii 
bramińskiej. Pismo przypomina, że 
wśród najzapaleńszych graczy w szą- 
chy zalicza się Karola Wielkiego, 
który zaryzykował w partji, rozgry” 
wanej ze swym dworzaninem Carri- 
no, berło cesarstwa wzamian za gło- 
wę dworzanina, Stawka niesłychana 
wzmogła zapal dworzanina, * który 
wygrał, zadowalając się' wygraną, bez 
żądania wygranego berla. 


.. æ o 
Więzienie 
dla dłużników na Capitolu 

W średniowieczu, w podziemiach 
rzymskiego pałacu senatorskiego na 
Capitolu (w 1148 roku) więzienia dla 
dłużników . mieściły się w malutkich 
celach, prawie ciemnych. umieszcze- 
nych nad poziomem dawnego foruni 
rzymskiego. Zwyczaj ten przetrwał 
przez długi okres czasu, gdyż lesz- 
cze Papież Leon XII (1760—1829) w 
dawnem więzieniu senatorskiem zna- 
lazł kilkunastu dłużników w 1824 i, 
biorąc na siebie spłatę ich długów, 
uwolnił ich z więzienia, Dziś, cele 
dłużników, mieszczące się pod Tabu 
larium zostały odrestaurowane, przy- 
czem na murach z lapis tiburtinae 
(trawertyn) znaleziono cały szereg na 
pisów grafitowych, 


Humor 


Młodociany Billy nie może zgłę- 
bić tajemnic znaków pisarskich. To 
też każde jego ćwiczenie piśmienne 
przynosi mu nowe klęski i udręcze- 
nia, 

Pewnego dnia nauczyciel spostrze 
ga, że pod ostatnim wierszem Ćwi- 
czenia, które oddał Billy, jest cały 
szereg kropek, przecinków i innych 


znaków przestankowych. 
— Billy, co to znaczy? 
— To są znaki przestankowe, pa- 


Ona: — Ah, to ty, bandyte Gdzie 
żeś się wałęsa! przez całe trzy dni? 
On: (drżąc, zgnebionym głosem): 
— Ah, opowiem ci pomału wszysto, 
Byłem porwany przez agentów GPU! 


— Bój się Boga! Przez 16 lat nie 
mówiłeś nic do żony! Dluczego? 
| — By jej nie przerywać, mój przy 


59.00-60.00; mąka żytnia 70 proc. [onym regułom sztuki koronkarskiej. jacielu! 


Ee 


DBAJCIE 
+ 0 SWOJE 
A ZDROWIE! 


„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA” 


z marką „Kogut*) są stosowane 
zy chorobach: żołądka, kiszek. ob- 


krukcji i kamieni żółciowych. 


Szwajcarskie Gorzkie Zioła” są 

taturalnym łagodnym środkiem 

Przeczyszczającym, ułatwiającym 

unkcje organów trawienia i działa- 

ącym przeciwko otyłości. Sprzedają 

pieki i składy apteczne po 2 zł. za 
pudełko. 


Kazdy dom polski winien 
posiadać to dzielo 
O. PROKOP 


LYWOTY ŚWIĘTYCH 


Wielki tom o 1000 blisko stron, 
z wieloma wizerunkami Świętych, 
w całopłóciennej oprawie ze zło- 
temi wyciskami 
cena 22 =łote. 

Do nabycia we wszystkich księ- 
e $arniach. 

Poleca 


Katolickie Towarzystwo Wydawnicze ; KIEWICZ ulica Hoża 
KRONIKA RODZINNA | szych modeli aap SA 2) POSEA AT: 
Taaa Dodra Ti przystępne. Warunki dogodne 
Zamówienia z prowincji załatwia się M.PLESZOWSKI Chmielna 35; 
natychmiast za zaliczeniem pocztowem, tel. 65-51. 
- Fabryczne Składy Mebli M. 
AO aka DLT KLASURA Warszawa, Żórąwia 
ERE E i A PA OE -|Nr, 2i Chmielna 6. Poleca meble 
z ETEEN | >. | | w dsęwectsy y| gwarantowanej dobroci: stołowe, 
„KUPUJĘ MEBLE, pianina, dywa-| "el" * e" Guyem, + |gabinety salony oraz pojedyncze | 
ny, futra, antyki i kwity lombardo- sztuki szaty, kredensy, bibłjoteki, 
we.. Łoś, Marszałkowska 131, tel. BUTY ZOR! biurka stoły, oraz wyroby tapi- 
138-37 : ; - wykonywa cerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 
2 SZEWC ORTOPEDYSTA. daż także na raty. 


ROLNIK z 3 letnią praktyką, 
dobremi świadectwami i referen- 
zjami poważnych ziemian poszu- 
kuje posady w mniejszym ma- 
jątku. Zgłoszenia dla Ossowskie- 
* go, maj. Kurowice, poczta Soko- 
tów Podlaski, skrzynka poczt. 18. | 


MEBLE gotowe oraz na zamo- 


Ra raty ì za gotówkę! Wyk- 


Krawiec męski C. BORKOW- 


wienia stołowe, sypialne gabine- |wintne ubiory męskie poleca fir- SKI w Warszawie, Marszałkow- 


własnej, połeca F. URBAN: 
Wilcza 20 róg Kruczej. 


towe,.solidnym na raty, wytwórni 
OWSKI 


Rupturowe banda- 
żę 


Gumowe pończochy 


W. Lechowicz 


Warszawa 
Marszałkowska 123.. 


r 


Na sezon wiosenny, najnowsze 
fasony i kolory kapeluszy mę- 
skich, oraz czapek sportowych. 


Poleca POCHMARA. Zgoda 3, 


tei. 79-24. 


PATEPONY prawdziwe połe- 


ca Główny Skład ADAM KLIM- 
KIEWICZ Marszałkowska 154. 
Warunki dogodne, cenniki bez- 
płatnie. i 


FUTRA wielki wybór najnow- 


A.BIERNACKI 
Elektoralna 19. : 


TO TERN F | 
„ORTOPEDJA" 

Protezy nowoczesne 

Pasy lecznicze oszczędności opału w porówna-| 


15: * 


w 


ma: CZYŻEWSKI Złota 
| + 


PIECE SZRAajBERA mieszka- 
mowe i kuchenne. Mocna i trwa- 
ła koustrukcja stała hermetycz- 
ność, a skutkiem tego 50% 


niu do wszystkich pieców kaflo- 
wych. Zbędność corocznych re- 
montów, estetyka gwarancja, ta- 
,niość. Przeszło 5000 sztuk w uży- 
[ciu zatwierdzone przez wszystkie 
miststerstwa i urzędy. Wynala- 


KAROL SZRAJBER w Warsza- 
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33. 


s. | 


|  Kapełusze i czapki męskie 
KAROL STEGNER Trebacka 11 


Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
| GODLEWSKI Warszawa Nowo- 
grodzka 11 m. 13, tel. 406-61. 
Przyjmuje wszelkie  obstalunki 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 

Wielka okazja kupna i sprze- 
daży. Antyków, dzieł sztuki, me- 
bli i obrazów.N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99. 


Ważne dla Pań! Suknie Balo- 
we. «Wielki wybór, ratami. Fu- 
tra najtaniej na 18 mies. spłat. 


NA RATY. Po 5 zł. tygodnio- 
wo! Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi- 


Farby lakiery i chemikalja |sy stołowe, szkło i porcelana, na 
ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza- |czynia aluminiowe. „WYGODA“, 


wa, Podwale 15, telef. 335-22 i | Marszałkowska Nr. 


191-80. 


38 m. 20. 
I-ga brama. 


RO E i m z A z "oai Ej 


zek i wyrób całkowicie połskie 


ska 39-a, tel. 235-96. Przyjmuje 


. |obstalunki z własnych i powierzo- 


nych materjałów, po cenach przy- 
stępnych. 
kredytu. 


STEFAN KLEWIN Warszawa, 
Chmielna 27, tel. 161-83. Poleca 
konfekcję męską oraz trykotaże, 
damskie reformy, pończochy 


nych. 


Pióra wieczne repare spe- 


stępnych S. KULIŃSKI i S. ZA- 
JĄC Nowy Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29. 


| 

| Na raty i za gotówkę. Wyk- 
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon- 
iekcje damską oddaje na dogod- 
nych warunkach. Sołidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L. SZA- 
BŁOWSKI, Bracka 6. 


MEBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczary, kozetki. Bry- 
stolki, ZA salony i komple- 
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do- 
godne warunki. „FLORIDA“, 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiei 


| Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 
codziennie przyjezdnym kocum na 
miejscu CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich War- 
szawa Współna 37. tel. 101-71. 


Pracownia Artystyczno-Rzeż- 
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Kon- 
to czekowe P. K. O. 12282. Pom- 
niki z granitu, marmuru i pia- 
skowca. Budowa grobów i ro- 
boty budowlane. 


ZAKŁAD KAMIENIARSKI 
Wykonywa: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara- 
cje takowych. Ceny konkuren- 
cyjne. Nowy Świat Nr. 38, 
tel. 14-592. 


Solidnym udzielamy ‘ 


cjałny zakład po cenach przy-| 


i rękawiczki po cenach przystęp-| 
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Gilzy patentowane z podwój-- 
ną watką „DANDY“ patent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ“, 
Bronisław Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 49, te' 
lefon 162-48. 


Zakiad Krawiecki JAN ŚNIE- 
GUŁA ul. Nowogrodzka 25. Po- 
leca wykwintną robotę swoich 
i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


Nowoczesna Wytwórnia 
stempli i klisz kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI Warszawa, ul. 
Żytnia 27. 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy JULJAN CYBUL- 


SKI Warszawa, Nowy Świat 36, 


tel. 148-15. Poleca pończochy, 
skarpetki i reformy w wielkim 
wyborze. 


MEBLE luksusowe, jadalnie, 
sypialnie, salony mahoniowe, zło- 
cone, klubowe garnitury skórzane, 


nowe i okazyjne. Udzielamy kre- 
dytu! Krucza 34. STEFAŃSKI. 


Fabryka luster i szlifiernia 
szkła B-CIA BABICZ Warszawa, 
Solec 77, tel. 150-02. Lustra me4 
blowe i galanteryjne szkła te 
chniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


Fabryczny Skład  Pończoch 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA- 
KOWIAK, Warszawa, Chmielna 
30, wprost hotelu Royal. Telefon 
179-53. Połeca wyroby własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych. 


FUTRA! Raty najdogodniej- 
sze i najtaniej. Przerabianie i re- 
paracja futer, fasony modne, ro- 


bota solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


PSYCHOLOGJA POLSKIEGO 
KATOLICYZMU LUDOWEGO 
WE FRANCJI 


KONKUBINATY UKRYWANE. BIERNOŚĆ I CZEL- 
NOŚĆ DZIEWCZĄT UTRWALAJĄ ROZPUSTĘ — 
BRAK OPIEKI KAPŁAŃSKIEJ — NAJWAŻNIEJSZĄ 
Z PRZYCZYN 

16) 

Dziewczęta żyjące w konkubinacie można podzielić 
ze względu na ich postawę wobec księdza na 3 grupy: a) 
ukrywające konkubinat, b) przyznające się 
c) czelne rozpustnice. Wszystkie te typy poznałem na mych 
misjach. Gdy zwiedzałem pewną cukrownię, wskazano mi 
młodą robotnicę polską; powiedziała mi, iż ma narzeczo- 
nego, że przyjdą do mnie wkrótce w sprawie ślubu, ale 
rzecz prosta mieszka z inną dziewczyną polską. Potem 
przyszły do mnie kobiety polskie i powiedziały mi, iż ze 
wstydu skłamała, bo właśnie żyje „w kupie” ze swym na- 
rzeczonym, do czego się też przyznała; na szczęście udało 
się prędko uregulować tę sprawę. 

Miałem całą przeprawę w Jaignes. w 

Ksiądz francuski powiedział mi. iż w jego parafji żyje 
„na wiarę” młoda parka polska, więc trzeba ich odwie- 
dzić, aby nakłonić do ślubu. Gdyśmy przyszli, 
oświadczył, iż im „ojcowie tak pozwolili żyć”, potem za- 
czął się drzeć: „Księża to złodzieje, chcą roo zł. za ślub, ja 
się ożenię na posterunku *). 

Spojrzałem na proboszcza, tłumacząc mu słowa te. po- 
czem rzekłem: „My nic nie weźmiemy, jeszcze nas to bę- 
dzie kosztowac, aiu jak bydło żyć nie powinniście”. Ten 


*) Ślub na posterunku — ślub cywilny. 


ze wstydem. | 


inłokos” 


jakby spadł z trzeciego piętra. „Prosze księdza kanonika— 
zaczął bełkotać, — tak też nie idzie, nie, ja darmo nie 
chcę”. Nie wiem, jak się to skończyło, bo wkrótce stamtąd 
wyjechali, i 

Nie brak, naturalnie i czelnych dziewek. Razu pewne- 
go na misji w Coulommiers coś mnie tknęło, aby się spytać 
dziewczyny, czekającej na spowiedź, czy nie żyje „na wia- 
rę” (bo coś takiego posłyszałem). Ta mi odpowiedziała: 
„No tak, tak. żyją dziewczęta polskie we Francji”. „To nie 


możecie iść do spowiedzi” — spokojnie odrzekłem. ,,Dla- 
czego, — czelnie woła — zresztą mogę do kościoła nie 
chodzić”. 


W Champcenest patron, dobry katolik. zatrudniał kil- 


' ka rodzin polskich i jeden konkubinat, przyczem ów .„mąż” 


miał żonę w Polsce. Mówił mi patron, iż ów konkubinat 
jest najstalszy, więc go zachowuje. Poszedłem się przeko- 
nać; „żona”, którą z dzieckiem zastałem, zapalczywie 
twierdziła, iż nikt nie wie o tej żonie w Polsce, zresztą 
tem się bardzo nie przejmowała. Nazajutrz spotkałem 
„męża”, który mi zuchwale powiedział: „Jeśli policja po- 
zwala mi tak żyć, to niech się ksiądz do mnie nie wtrąca”. 
Prawdą jest, iż tolerancja policji francuskiej ogromnie 
ułatwia rozwój konkubinatów, W Chalons - sur - Marne 
mówiono mi, iż gdy się zwracano do policji, aby ta zaopie- 
kowała się dziewczętami polskiemi, żeby nie padały ofarą 
łobuzów, policja śmiejąc się odpowiedziała, iż „Polki mają 


| temperament” (t. j. że lubią rozpustę). W mieście tem są 


całe ulice znane z konkubinatów polskich. 

Wogóle opinja francuska o Polkach jest ujemna, księża 
francuscy sądzą, iż „życie na wiarę” jest niejako obyczajem 
polskim, poprzedzającym obowiązkowo ślub kościelny. W 
dodatku konkubinaty są często nietrwałe: albo jedna, albo 
druga strona ucieka po jakimś czasie. zwłaszcza zaś strona 
mięska, aby uniknąć konsekwencyj; zdarzają się nawet kon- 


kubinaty na próbę. czy warto się pobrać! Słowem roz 
wydrzenie przechodzi czasami wszelkie możliwe granice, 
Są dziewczęta na skutek swej bierności lub czelności przyj- 
mujące najbezwstydniejsze sytuacje. Są bowiem i czelne 
dziewki, zuchwale odpowiadające na nawoływania kapłań- 
skie do opamiętania się, wprost lżące, być może dla zagłtt- 
szenia sumienia. i 

Jakie są przyczyny tego smutnego zjawiska i jak te- 
mu zaradzić? 

Na pierwszem miejscu stawiam brak opieki kapłań- 
skiej. Dziewczęta polskie same to najlepiej odczuwają, 
stąd zwykle masowo się udają na misję polską, aby znaleźć 
ochronę duchowa, móc się użalić i nieraz wypłakać. Ze 
strony francuskiej sam to słyszałem, iż wpływ przejścia 
duszpasterza polskiego da się na nich zauważyć jakie 2—3 
tygodnie, potem znów w rozpustę wpadają. 

Brak następnie opieki rodzinnej, bo często te dziew- 
częta same z Polski przyjeżdżają, często są też niedosta- 
tecznie pilnowane w swych rodzinach we Francji. Są na- 
wet rodziny, które wprost pozwalają na życie niemoralne 
swych córek, być może sądząc, iż w ten sposób prędzej 
wyjdą za mąż, co wiecej, które wywieszają w domu foto- 
grafje konkubinatu swej córki! 

Zresztą we Francji warunki pracy sprawiają, iż młode 
dziewczęta francuskie jadą z prowincji codziennie do ma- 


gazynów paryskich, w domu więc są tylko na noc, cał 
dzień poza rodziną, można więc sobie wyobrazić jak szył 
ko się demoralizacja wkrada i jaką się one opinią ciesa 
A jednak mają one swe rodziny, jeśli są przywiązane d 
kościoła, a to jest dość powszechne wśród nich, mają ła 
wo opiekę swego duszpasterza, mimo to jednak sprawa “ 
niępokoi myślące czynniki, zwłaszcza kościelne we Frat 
cji. 


Ks. JULJAN UNSZLICHT. (C. d. n’ 
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KULTURA ! SZTUKA 


ZNAKOMITY 


POLONISTA 


JUGOSŁOWIAŃSKI 


DONIOSŁE POSUNIĘCIE RZĄDU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 


Dzięki wzrastającej z 
dzień propagandzie ściślejszego poro- 
zumienia się i współpracy kulturalnej 
i ekonomicznej Polski z Jugosławją, 
dokonywanej przez entuzjastów i 
przyjaciół tego zbliżenia się z tej i 
z tamtej strony w stowarzyszeniach 
tej idei oddanych, rząd jugosłowiań- 
ski zrobił niezwykle doniosłe posu- 
nięcie. ` 

Oto, w tych dniach przybył do 
Warszawy w charakterze nowomia- 
nowanego attaché do spraw kultural- 
nych przy Poselstwie Jugosłowiań- 
skiem, prof. dr. Julije Benesic z Za- 
grzebia. Osobistość to wielce zasłużo- 
na w dziedzinie kulturalnych stosun- 
ków Polski z Jugosławją, a szczegól- 
niej jej drugą stolicą Zagrzebiem, 
sercem katolickiej Chorwacji. 

Prof. Benesic przybywa do Wac- 
szawy jako dawny uczeń naszej Al- 
mae Matris Jagiellonicae, którą skoń- 
czył i dzięki której został profeso- 
rem języka polskiego na Wszechnicy 
w Zagrzebiu. To byłyby może josr- 
cze zbyt słabe zasługi do miana wiel- 
kiego przyjaciela Polski, gdyby nie 
szereg innych wybitnych czynów li- 
terackich. 

Na scenie zagrzebskiego „„,Pozo- 
risztą* t. j. Teatrów rządowych, , 
gdzie prof. Benesic był przez sześć | 
lat dyrektorem, przez szereg lat uka- 
zywały się i ukazują perły na- 
szych dzieł dramatycznych, jak Wy- 
spiańskiego „,Sędziowie”, „Klątwa“, 
Warszawianka“, Przybyszewskiego 
Snieg“, Słowackiego „Lilla Wene- 
la“ i in. Wszystkie te dzieła były 
irzetłumaczone na język chorwacki 
€« jego najczystszem i najwzorow- 
zem oddaniu właśnie piórem prof. 
Zenesica. 


Po wyjściu z teatru prof. Benesie 
ie przestaje przyswajać  społeczeń- 
twa jugosłowiańskiemu arcydzieł 
taszej literatury. Oto, na warsztacie 
ego, jako wiernego tłumacza i poety, 
vrzewijają się Mickiewicz z „„Dziada- 


ni“, Słowacki, Sienkiewicz, Prus, 
Ctonopnicka, Żeromski, Perzyński, 
)ssendowski, Choynowski i wielu in- 


tych naszych pisarzy. 

Rząd jugosłowiański, pragnąc za- 
aanifestować, jaką wagę przywią- 
uje do zbliżenia polsko - jugosło- 
viańskiego, pierwszy ze wszystkich 
nnych państw stworzył w Warsza- 


|przeżywszy 79 lat, 


vie stanowisko attaché kulturalnego 


dnia na|i mianował na nie, w osobie d-ra Be- 


nesica, najwybitniejszego w Jugo- 
sławji znawcę literatury i kultury 
polskiej. Zatem dr. Benesic jest jedy- 


„nym attaché kulturalnym przy posel- 


stwach zagranicznych w naszej sto- 
licy. 

Zetknąłem się z prof. Benesicem kil- 
kakrotnie w Zagrzebiu i odniosłem je- 
dno szczere przekonanie, że nikt mo- 
że się nie przysłużył w tych rozmia- 
rach dziełu zbliżenia kulturalnego 
Polski z Jugosławją, co on i dlatego 
też witamy go sercem polskiem i sło- 
wiańskiem w stolicy Polski. 


Ks. W. Kneblewskti. 


Uroczysta akademia 
węgierska w dniu święta naro- 
dowego węgierskiego. 

Z okazji święta narodowego wę- 
gierskiego Towarzystwo Polsko - Wę- 
gierskie im. Stefana Batorego urza- 
dza 16-go b. m. (w niedzielę) o go- 
dzinie 6-ej w wielkiej sali Techników 
(Czackiego 3) uroczystą akademję, 
na którą złożą się występy artystki 
Teatru Narodowego p. Heleny Za- 
horskiej, p. Albiny Borskiej, p. Józe: 
ta Turczyńskiego, p. L. Szentgyór- 
gyi'ego znakomitego skrzypka węgier- 
skiego, ucznia Eugenjusza Hubayda. 
Hymny narodowe węgierskie odśpie- 
wa chór „Harfyć pod dyrekcją p. 
Lachmana. Dr. Adrjan Divéky wy- 
głosi odczyt o znaczeniu święta na- 
rodowego 15-go marca 1848 roku. 
Goście mile widziani. 


Zgon 

Alojzego Jiraska. 
4marł onegdaj 
wybitny powie- 
ściopisarz i dramaturg czeski Aloj- 
zy Jirasek. Zbiorowe wydanie dzieł 
Jiraska obejmuje 43 tomy. Do naj- 
ważniejszych dzieł zmarłego pisarza 
należą: Trylogja „Między prądami“ 
trylogja „Braterstwo, powieści 
„Przeciw wszystkim“, Skały”, „Cie- 
mno“, „F, L. Vek”, „U nas“, „Pso- 
hlavci” oraz szereg „Historyj z małe- 
go miasta“, ,Z kilkunastu dramatów 
największem powodzeniem cieszyły 
się „Emigrant”, „Jan Ziżka“, „Ge- 
ro“ oraz symboliczna Latarnia”, 


rano w Pradze: 


TRANSMISJA REWJI 

Szerokie sfery miłośników radja z 
radością przyjmą wiadomość o trans- 
misji przez stację warszawską weso- 
łej i blyskotliwej rewji z teatru 
„Morskie Oko“ p. t.: „Gwiazdy War- 
szawy”. Transmisja ta nadana zo- 
stanie w sobotę, dnia 15 b. m. wie- 
czorem. 


Program Polskiego Radjo na nie- 
dzielę, dnia 16-go b. m.: 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 18.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

WARSZAWA: 
W dniu tym wszystkie polskie stacje 
transmitują całkowity program audy- 
cyj radjowych z Krakowa, ż wyjąt- 
kiem sygnału czasu i komunikatów: 
meteorologicznego oraz Pol. Aj. Tel. 

KRAKÓW: „Dzień Krakowa“. 
W dniu tym wszystkie polskie stacje 
transmitują całkowity program audy- 
cyj radjowych z Krakowa, z wyjąt- 
kiem sygnału czasu i komunikatów: 
meteorologicznego oraz Pol. Aj. Tel. 
9.00 Transm. naboż. z katedry Zam- 
ku królewskiego na Wawelu. 11.80 
„Wesele krakowskie“ -— słuchowisko 
regj. w wyk. art. Teatru im. J. Sto- 
wackiego. 12.10—13.40 Poranek symf. 
18.40—13.55 Stan rolnictwa w Malo- 
polsce zachodniej. 13.55—14.10 Kon- 
cert ork. mandolinowej. 14.10—14.25 
Jakie choroby roślin grożą nam na 
wiosnę. i4.25--14.355 D. e. koncertu. 
14.85—15.20 Audycja dla dzieci: Jak 
król Łokietek zdobył panowanie. 
15.20—415.40 Recytacje poetyckie. 
15.40—16.15 Jazz Polskiego Radja 
w Krakowie. 16.15—16.80 Anegdota 
regjonalna. 16.80—16.45 Odczyt p. t.: 
Pojęcie prawa u Stanisława Wy- 
spiańskiego. 16.45—17.15 Przemówie- 
nia: Pan Wojewoda Kwaśniewski, 
reprezentant Kurji metropolitalnej, 
Prezydent miasta Inż. Karol Rolle, 
Prezes Akademji Umiejętności prof. 
dr. Kostanecki. 17.15-17.40 Przy- 
sięga Kościuszki, Anczyca. 17.40— 
18.05 Koncert chóralny, żeński, mę- 
ski i mieszany. 18.05—-18.15 Zadanie 
małego Stasia o radjo. 18.15—18.85 
Spiszacy przed mikrofonem, — Za- 
klęty staw — rozmowa bacy z juha- 
sem. 18.95—19.10 Pieśń Wawelu — 


słowa St. Wyspiańskiego. /9.10—19.25 | 


Feljeton podróżniczy.  19.25—19.45 
Rozmaitości. 19.45—19.58 Coś z Pod- 
hala. 20.05—20.35 Przechadzka po 
Krakowie. 20.35—22.05 Koncert wie- 
czorny. Chór męski „ECHO“ pod kie- 
runkiem dyr. B. Wallek - Wałew- 
skiego, p. O. Martusiewiczówna (for- 
tepian), p. H. Zboińska - Ruszkow- 
ska (sopr.), St. Siwik (tenor), zespół 
solistek szkoły śpiewu, solo p. J. Ty- 
lewska. 22.05—22.80 Dla naszych 
przyjaciół zagranicą, w jęz.: franc.. 
ang., włoskim i niem. 22.55—23.10 
Fragment z Czerwonego Marszu, od- 
czyta autor K. H. Rostworowski. 


29.10-—24.00 Muzyka „tan. 24.00 
Transm: hejnału z Wieży Mari. 
WILNO: „Dzień Krakowa“. 


W dniu tym wszystkie polskie stacje | 


transmitują całkowity program audy- 


„Dzień Krakowa“. | 


m ŻA I 


' Radio 


RADY STAREGO LEKARZA 


SKURCZE NÓG 


Występujące 
podudzia (łydki) spowodowane 


sę, według wszelkiego prawdo-, 


podobieństwa, przez żylaki, znaj 
dujące się gleboko wewnątrz no- 
gi. Uczucie to jest bardzo nie- 


często skurcze | 


, 


winien z rana, będąc jeszcze w 
łóżku, silnie masować nogi, a W 
ciagu dnia nosić gumowe pori- 
czochy. È : 

Często skurcze nóg -spowoao 
wane sa posiadaniem płaskiej 


przyjemne, czasami nawet boles- | stopy. W takich wypadkach na- 


ne. Ten, kto posiada żylaki po- 


Z RINOTEATRUW 


CAPITOL I PAN 
Hrabia Cagliostro reż. Rysz. Oswald, ' 
Film przewyższający wystawą i| 
bogatą treścią wszystkie dotychcza- 
sowe obrazy tego sezonu, Temat hi- 
Storyczny ujęty nadzwyczaj cieka- 
wię, nie przeladowany napisami od 
początku trzyma widza w napięciu. 
Oczywiście, motorem akcji jest mo- 
tyw erotyczny tak srodze oklepany, 
ale tym razem nie nudzi, nie podnie- 
cą, lecz wzrusza i budzi mimowolne 
refleksje, jak potężną bronią w subtel 
nych rękach jest miłość i poświęce- 
nie, Najgorszy charakter w obliczu 
wielkiego czystego uczucia przełamie 
się na korzyść, Awanturnika Balsamo, 
którego nie zgnębił ni gniew krółew- 
ski, ni prześladowanie, złamało wiel- 
kie serce kobiece. Złamało, by urato- 
wać z pod szubienicy, Gra artystów 
niezrównana zwłaszcza hr. Cagliostro 
(Jan Stuve) i jego partnerka dają 
doprawdy niezapomniane wrażenia. 
Mary Duncan troche  przypo- 
mina Dolores del Rio, ale jest od niej 
słabsza, Obraz powyższy jest najlep- 
szym dowodem, że niekoniecznie trze 


ba sensacyjno - erotycznych  dresz- 
czów, by przemówić do duszy wi- 
downi. 


I. Z. 


cyj radjowych z Krakowa, z wyjąt- 
kiem sygnału czasu i komunikatów: 
meteorologicznego oraz Pol. Aj. Tel. 
POZNAN: „Dzień Krakowa“. 

W dniu tym wszystkie polskie stacje 
transmitują całkowity program audy- 
cyj radjowych z Krakowa, z wyjąt- 
kiem sygnału czasu i komunikatów: 
meteorologicznego oraz Pol. Aj. Tel. 
KATOWICE: „Dzień Krakowa“. 
W dniu tym wszystkie polskie stacje 
transmitują całkowity program audy- 
cyj radjowych z Krakowa, z wyjąt- 
kiem sygnału czasu i komunikatów: 
LWów: „Dzień Krakowa“. 

W dniu tym wszystkie polskie stacje 
transmitują całkowity program audy- 
cyj radjowych z Kra'owa, z wyjąt- 
kiem sygnału czasu i komunikatów: 


leży nosić w buciku dobrze do- 
pasowaną podkładkę metalową. 

Skurcze nóg występują czę: 
sto wskutek utraty wielkiej iloś. 
ci płynów przez organizm, co mt 
zwłaszcza miejsce przy cholerzt 
lub czerwonce. Z tego wniosku- 
jac, polecaja niektórzy lekarze 
cierpiacym na takie skurcze, pi- 
cie przed pójściem do snu jednej 
do dwóch szklanek wody. 

Najskuteczniejszy jednak śro 
dek doraźny i natychmiast skut- 
kujący polega na następującym 
zabiegu. W chwili, gdy tylko 
skurcz poczyna występować, na- 
leży nogę wyciągnąć poziomo i 
podnieść stopę do góry, tak jak- 
by się chciało dosięgnąć dużym 
palcem powierzchni goleni, czy» 
li przedniej strony lydki. Zabieg 
ten powoduje silne naciągnięcie 
mięśni podudzia, co usuwa mo- 
mentalnie skurcz. Dlaczego ten 
prosty zabieg tak skutecznie 
działa, nie zostało jeszcze dotych 
czas przez medycynę ustalone. 
Jednakże skutek jest pewny i na 
tychmiastowy, a to jest najważ- 
niejsze. 

Wszelkie próby usunięcia te- 
go niedomagania przez leczenie 
wewnętrzne dotychczas nie dały 
pozytywnych rezultatów i dłate- 
go nad tem nie będziemy się Sze- 
rzej rozwodzić. 
ZEE 

Przeciw obstrukcji hemoroidom, 
zaburzeniom w żołądku i kiszkach, 
zastoinie w wątrobie i  śledzionie, 
bólom krzyża zaleca się picie natur 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Jó= 
zefa kilka razy dziennie. Badania le- 
karskie chorób podbrzusza stwierdzi- 
ly, że woda Franciszka-Józeia dzia- 


ła zawsze pewnie, łagodnie i skute- 
cznie. Żądać w aptekach i droger- 


meteorologicznego oraz Pol. Aj. Tel. | iach. 
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3JOLESŁAW SZCZEĘPKOWSKI 


LUDZIE I BESTJE 


POWIEŚĆ 


Stary Ślaz rozumował po swojemu, że ziemia jest na 
«9, żeby żywiła chłopa, trzeba jednak, iżby o niej pamię- 
rano, iżby obrządzano ją w porę, bo tak już mądrze wszyst- 
ro Pan Bóg urządził i na to stworzył chłopa, żeby w ziemi 
pracowal i trzymał się ze wszystkich sił gospodarstwa. Ina- 
zej grozi mu poniewierka i kij dziadowski. Wojna wojną, 
+ praca dokoła roli swoją drogą. Niech tam sobie pękają 
sociski, niech latają kule w powietrzu, niech łuny się 
crwawią dokoła, a chłopu już taka dola, że musi o swym 
udzie codziennym pamiętać, cnociażby opadał z sił, cho- 
ziażby mu dech w piersiach zaparło, ręce i nogi mu pou- 
rywało, bo nawet i wtedy winien się znaleźć sposób, któ- 
ryby pozwolił na pracę przy ziemi. 

Tak rozumował Andrzej Ślaz, a wraz z nim rozumo- 
wali tak samo wszyscy chłopi w Starej Wólce. Nie ustała 
też praca we wsi ani na jedną godzinę, ani na jedną krótką 
chwilę. Po dawnemu a bez przestanku w ciągu dnia terko- 
tały wozy osiami, przewożąc zżęte żyto do stodół albo 
i zboże niemłócone, drzewo z lasu, to znowu nawóz na 
rolę świeżo zoraną. Krzątało się wszystko przy ziemi w go- 
spodarstwach. Po dawnemu ciężko sapały pługi, żłobiąc 
głębokie brózdy w polu, odrzucając skibę za skibą. Po 
dawnemu dzwoniły brony, słychać było zewsząd nawoły- 
wania parobków, krzyki dziewek w obejściach. Tak samo 
sprawow- Í się dovytek wiejski, jakby na świecie nie było 
wojny jakby w sle nic wielkiego się nie dzialo. co każ- 
dej chwili grozic mogio temu małemu światu chłopskiczzniu 
zagładą. Po dawnemu porykiwało bydełko, pochrząkiwała 
trzoda, gdakały kury na podwórzach, 


czarki. Po dawnemu czasem zanuciła $piewkę dziewczy- 
na, idąc od udoju. Na polach widniała gdzieniegdzie ruń 
zielona, zasiewy rola 


mżyła fioletem o zachodzie słońca 
człowieka znaczył ślady widoczne, jak dawniej, kiedy nie 
było wojny. Po dawnemu świeciło słońce co rano, po daw- 
nemu zachodziło co dnia, a na niebo wieczorem wypływał 
miesiączek srebrny i gwiazdy jarzyły się niby lampki 
przez aniołów palone na większą chwałę Bogu. Cóż więc 
tym ludziom była wojna, ścieląca za sobą mnogie gościńce 
zgliszcz i mogił? 

Stara Wólka była sama dla siebie. Nie było w niej 
dworu, bo ten znajdował się w Woli, odległej przynajmniej 
o dobre trzy mile, stanowiła więc świat zamknięty. Był 
w niej za to kościołek parafjalny, a przy nim proboszcz 
przynajmniej lat osiemdziesiętin. Kościołek był pochylony 
od starości, pamiętał jeszcze czasy świetności Starej Wól- 
ki, kiedy to obok niego stała modrzewiowa sadyba daw- 
nych właścicieli Wólki. Z dworu nie ostało śladu. grunta 
zaś sprzedano dawnemi laty chłopom przy parcelacji, osta- 
ła się jeno stara świątynia, duma i szczęście mieszkańców 


to znowu pod jare onen Wszędz 


! Starej Wólki. 


Proboszcz, również jak i jego kościołek, był pochylo- 
ny wiekiem. ale był rześki mimo to, nie dający się żadnym 
chorobom ani słabości. leczył nietylko ducha. ale i ciało. 


| znał bowiem wiele ziół skutecznych na różne choroby, to 


też uchodził we wsi za dobrodzieja, do którego udawano 
się nietylko z troskami wszelkiego rodzaju, ale i z choro- 
bami fizycznemi. na które stary księżulo zawsze znajdo- 
wał skuteczną radę i leki. Proboszcz sam sprawował obo- 


'wiązki pasterskie, odkad mu zabrano wikarego na sąsied- 


poszczekiwały ow- | 


nia narafję do Nowej Wólki. Sam jeden sprawował służby 
sum jeden jeździł do chorych z  Sakramentami, 
chrzcił, dawał śluby. spowiadał, majac z półtora tysiąca 
dusz w swej parafji liczącej Starą Wółke i kilka wiosek 


W 
AE 3,4 
DOLL, 


Wszędzie trud znojny ` 


by gospodarzem we wsi. 
U 


okolicznych z najbliższego sąsiedztwa przy trakcie i dwóch 
krzyżujących się z nim drogach. Stary Ślaz zauważył to 
już dawno, odkąd wybuchła wojna, że dzwony kościelne 
tak samo dzwonią na Anioł Pański, jak i przedtem, kiedy 
wojny nie było, że tak samo ludziska śpieszą na Mszę św. 
w niedzielę, jako i dawniej, że wszystko, słowem, i w ko- 
Ściele i dokoła kościoła pozostało po dawnemu. Cóż więc 
wojna? 

W pobliżu Starej Wólki szła kolej żelazna. Odległość 
od toru kolejowego mogła wynosić nie więcej, jak dwa ki- 
lometry, a w tej najbliższej odległości stał domek dróżni- 
ka, który tak samo po dawnemu wychodził co dnia na 
przegląd toru, tak samo wystawał co dnia przy swym dom- 
ku z czerwoną chorągiewką, w nocy z czerwoną latarką, 
kiedy przechodziły pociągi. Dróżnikiem tym był zięć Ślaza, 
Bartłomiej Grzywacz, nieco kulejący na lewą nogę. ale 
zdrów i pełen sił, siedzący na tym swoim posterunku bez 
mała lat dziesięć bez przerwy. 

Grzywacz był ojcem aż ośmiorga drobiazgu. Mając zaś 
tyle gęb do wyżywienia, musiał zabiegać ile mu sił star- 
czyło. Obok domku dróżniczego miał dwie morgi gruntu 
kolejowego, prócz tego krowinę, trochę trzody. drobiu, 
jak to zwykle przy takiem gospodarstwie bywa. Grzywa- 
czowa była zabiegliwa niewiasta, to też jakoś sobie radzili, 
że bieda nie zaglądała pod ich dach, jak to się działo gdzie- 
indziej u innych dróżników kolejowych. Stary Ślaz przez 
kilka lat niechętnem spoglądał okiem n2 zięcia. jako że 
nihy nie był un gospodarzem na swojem, ale służył przy 


| kolei, co stanowiło w oczach starego zawód niezaszczytny, 


nie dający się nawet porównać z najbiedniejszym chociaż- 
Zczasem wsxeakże pogodził się 


Z z lose:1, przebaczył córce winę. że obrała sobie za 
"męża nie gospodarza, ale dróżnika kolejowego i Grzywacz 


pozyskał sobie wcale nawet dobrą markę u starego. 


(C. d. n.). 


WIEC STUDENCKI- 


UNIWERSY 1 ETU _ WARSZAWSKIEGO 


dd czasu odzyskania naszej Nie- 
podległości we wszystkich wyższych 
uczelniach na wydziałach medycyny 
istnieją między studentami katolika- 
mi a studentami wyznama mojżeszo- 
wego pewne animozje, Wywołane 


one są tem, że do prosektoriów uni- | Ści , studjujących 


wersyteckich przysyłane są- jedynie 
trupy chrześcijan, z catkowitem po- 
minięciem żydów, którym religja za- 
brania prowadzenia badań nad zmar- 


Dodatek mieszkaniowy 
dła pracowników miejskich 


W myśl zapadłej na ostatniem po- 
siedzeniu magistratu uchwały, pra- 
cownicy miejscy otrzymają część za- 


ległego dodatku mieszkaniowego za 
r. 1928: pobierający uposażenie I 
grupy i utrzymujący rodziny — 


357 zł. 40 gr., samotni I grupy i u- 
trzymujący rodziny ll i Ml grupy 
220 zł. 45 gr, samotni H i Il grupy 
oraz utrzymujący rodziny od IV do 
VUI grupy — 136 zł, 80gr, utrzymu- 
jący rodziny od 1X do XII grupy — 
91 zł. 20 gr. samotni od VI do XI 
grupy — 62 zł, 40 gr 

Omawiany dodatek otrzymają u- 
rzędnicy i oficjaliści miejscy wydzia- 
łów  administracyjnych magistratu 
oraz dyrekcji teatrów miejskich, rze- 
źm i targowisk zwierzęcych, wre- 
szcie Zakładu oczyszczania miasta, | 
którzy pobierają uposażenie na zasa- 
dach statutu z r. 1924, 


19,800 hezrobotnych 


Bezrobocie trochę wzrosło 

Podług danych państwowego urzę- 
dm pośrednictwa pracy w Warszawie, 
w okresie tygodniowym od 3 do 8 
marca włącznie cgólna przybliżona 
ość bezrobotnych w stolicy wynosi- 
la 19,800. w tej liczbie pracowników 
umysłowych było 3,300, W porów- 
naniu z poprzednim tygodniem ilość 


1 


| 


pozostających bez pracy robotników 
zwiększyła się o 350, głównie w gru- 
pach metalowej i włókienniczej 
oraz robotników niewykwalifikowa- 
nych 
Taryfa autohusowa 
Wniosek o podwyżkę 
Komisia finansowo - budżetowa 


Rady miejskiej przyjęła na ostatniem 
posiedzeniu wniosek magistratu w 
sprawie pobierania dopłaty 5 gr, od 
pasażerów autobusów miejskich, 
przejężdżających tylko 1 klm. 


Anglicy budują 
wiełką fabrykę chemiczną 

Wydział techniczny magistratu za- 
twierdził plany budowlane, zgłoszone 
przez angielski koncern chemiczny 
(Sunłajt) na budowę wielkich zakła 
dów przemysłowych na Pelcowiźnie. 
Przemysłowcy angielscy podejmują 
sie założenia fabryki przetworów ny- 
diarskich, kosmetyków i t. d. Fa- 
bryka jest obliczona na przeszło 500 
robotników. 


Skłaciy Masiom 

L. JASIŃSKIEGO 
Łódź, ul. Andrzeła 10, tel. 168-56. Łęczyca 
ul. Poznańska 30, tel. 12% prowadzone od 
1870 roku, polecaja) NASIONA 

pierwszej jakości: 

rolne, traw, drzew, warzywne, kwia- 
tów, oraz narzędzia i przyrządy 
ogrodniczo-pszczełmicze, przytem 
nawozy, preparaty i środki che- 
miczne dla celów ośrodniczych. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


CENY CGŁOSZEN 


mię tylko za g 'tówkę i 


Za wysokość 1 milim. lub za jego 
(wzmianki) 2,00 zł; „Nekrolocgja 
— za wyrsż i0 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabełaryczne (bilanse) o 
od sen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 


łym, To stanowisko studentów wy- 
znania mojżeszowego doprowadzała 
do 


wiązali się dawać w stosunku do iło- 
pewien -procent 
Zmarłych swych współwyznawców, 

Inaczej natomiast przedstawia się 
Sprawa w Warszawie, Wobec tego 
studenci wyznania katolickiego dość 
czesto urządzają wiece, na któryci 
domagają się dostarczania trupów ży- 
dowskich jako niezbędnych do badań | 
medycznych, 

Onegdaj także odbył się podob- 
ny wiec na Uniwersytecie, zwołany 
przez Koio studentów medyków. w 
którym wzięły udział wszystkie or- 
ganizacje akademickie w Warszawie. 
Uczestnicy wiecu domagall sie speł- 
nienia swoich postulatów w stosun- 
ku do studentów żydów. W tym ce- 
lu uchwalono rezolucję, którą prezy- 
dium wiecu wręczyło rektorewi 
Uniw. Warszawskiego. 


„| a i 


Koncert 
w Sanatorium w Otwocku 

W poniedziałek 3 marca r. b, sta- 
ranłem p. Marji Balcerkiewiczówny 
odbył się w Sanatorium dla chorych 
płucnych w Otwocku koncert. 

W pieknie udekorowanej ziełen'a i 
lampionami sali zebrali sie chorzy, į 


lekarze i persorel pracowniczy w 
liczbie około 200 osób celem wysłu- 


charia po mistrzowsku wykonanych 
utworów przez p. Adeline Czapską i 
p. Aleksandra Michałowskiego. arty- 
stów Opery warszawskiej. przy ła- 
skawym akompanjamencie świetnej 
pianistki. p. Heleny Zaleskiej, 
Uroztnalceniem wieczoru koncer- | 
towego były wierszyki, które dekla- , 
mowała inicjatorka imprezy, p. Ma- 


|rla Balcerkiewiczówna. z właściwym 


sobie wdziekiem 1 humorem. ę 

Wszystkich wykonawców darzo- 
no huraganowemi oklaskami i wrę- 
czono im wiazanki żywego kwiecia 
w charakterze przejawu szczerej 
wdzięczności za bezinteresowną szla- 
chetność ich serc. 

W imieniu Dyrekcji Zakładu i 
chorych pozwalamy ta drora prze- 
słać zacnym wykonawcom ponie- 
działkowej imprezy gorącą j szczerą 
podzieke: „Bóg zapłać!” z prośba o 
dalszą pamięć o cierpiących, 


ZE ZNOSA 
DUSZNOS 
BÓLE GARDŁA 


USUWAJĄ 


BELGIJSKIE 


[EZ 


PASTYLKI 


ABTEWA M33 GĄSECKIEGO 
w WARSZAWĘ u. Faceta 16. 


Sprzedają apliek: | swłady apteczna. 


/CHOWUJE MŁODZIEŻ? — 


| przeszkadzać. W czasie przemówie- 


| dni cykl wieczornie naukowo - popu- 
|larnych. Wieczornice te odbywają 


4 „$ p Å s = F. 
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i 
CHOROBY PŁUC | 
GRU LICA PŁUC jest nieubłaganą || 
i corocznie, nie robiąc różnicy dla pci, | 
wieku i stanu, kosi iniliony ludzi. — PRZY 
ZWALCZANIU CHORÓB DŁUCNYCH, 
BRONCHITU, GRYDY uporczywego, mę- 
czącego KASZLU i t. p. stosują p.p. leka- 
rze: 


„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 


króry ułatwiając wydzielanie stę plwociny 

wzmacnia organizm i samopoczucie cho- 

rega o az powiększa wagę cała į usuwa | 
kaszel. llżywa się za p« rądą lekarza. 


Sprzedają apteki. 


| Powstania 


|dzież wynosi dużo korzyści. 


IWY PRACOWNIKÓW TECHNICZ- | mi drzwiami”, a nawet kilku 


Wieści z kraju 
' (Od własnych korespondentów ). 


| 


KRONIKA BIAŁUSTOCKA 


DA, — Ciężka sytuacja w przemyśle 
wytworzyła nowe a ciekawe zjawiska 
jest niem czarna giełda wekslowa 
Transakcje odbywają się przeważnie 
wekslami  protestowanemi. Bywaja 
na tej giełdzie haussy i baissy, zależ: 
nie od konjunktur i pogłosek. 


KRONIKA KIELECKA 


JĘDRZEJÓW. — JAK SEMI- 
NARJUM NAUCZYCIELSKIE WY- 
Przy- 

zdarzył się w 
którego nie mo- 


kry bardzo wypadek 
ckolicy Jędrzejowa, 
zna pominąć milczeniem. Oto, kiedy 
w dniu 18 lutego b. r. przybył £ 
Kielc delegat Związku Młodzieży, in- 
struktor Stow. Młodzieży katolickiej, 
i wizytował stowarzyszenia we wsi 
Skrontowie, powiatu Jędrzejowskie- 
ga przybyło na to zebranie kilku) 

miów seminarjum nauczycielskie- 
go z Jędrzejowa, którzy, należąc 1 
prowadząc koła Młodzieży Wiejskiej 
w tejże wsi, postanowili rozbić ze- 
branie Stowarzyszenia względnie 


nia prelegenta zaczęli najpierw coś 
pomrukiwać pod nosem, a później na 
głos drwić i wyśmiewać się z instru- 
ktora. Instruktor w grzeczny sposób 
zwrócił im uwagę, by parlamentarnie | 
się zachowywali i nie przeszkadzali, 
lub też, o ile im się to nie podoba, to 
drzwi stoją otworem i mogą opuścić 
sałę. Nie uczyniłi tego. Zebrania z 
trudem dokończono. Młodzież ze Sto- 
warzyszenia  przepraszała “gorąco 
przedmówcę za nietaktowne zachowa- 
nie się i niekulturalne młodzieży se: 
minaryjnej i przykre zajścia. ` Ubole- 
wała ona nad tem i potępiała ich w, 
oczy. 

A ci młodzieńcy to przecie przyszli 
nauczyciele, którzy mają urabiać du- 
sze maluczkich i uczyć ich miłości 
Boga i Ojczyzny. Nie dziwnego, 
wszak to są ueznłowie z osławionego 
seminarjum z Jędrzejowa, gdzie nau- 
czyciełem jest żyd Spirer. Piękne roz- 
krzewianie zasad religijnych i naro- 
dowych uczniów. 


Aa ma 


Widz. 


KRONIKA LUBELSKA 


LUBLIN. — POŻYTECZNA AK- 
CJA. —- Staraniem zarządu katedral- 
nego Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej urządza się tu od szeregu tygo- 


się co niedzielę. Młodzież gromadzi 
się na nie licznie. Odbyły się już m. 
„wieczory“: Morza Polskiego, 
styczniowego, przeciwaj- 
koholowy, J. Kochanowskiego, A. 
Mickiewicza i inne. Każdy „wieczór“ 
obejmuje referat, deklamacje, recy- 
tacje i śpiewy. Z „wieczorów“ mło- 


in. 


LUBLIN. — ZJAZD OKRĘGO- 


NYCH P. i T. — W Lublinie odbyt, 
się zjazd okręgowy Pracowników 
Technicznych telegrafów i telefonów 
Dyrekcji Lubelskiej. Omówiono cały 
szereg spraw organizacyjnych i do- 
konano wyborów nowego zarządu 
«kręgowego. Prezesem zarządu wy '| 
brany został p. Łubieński z AN 


LUBLIN. -- ZATRUCIA MIĘ- 


SEM. — W Lublinie zdarzają się 9d RYSTYCZNY. — Poznaniowi przy- 
a £ -= 
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PEWNcbu CZASU GurAZ UeęStowć wypad- 
ki zatrucia mięsem, dostarczanem 
drogą potajemną i nielegalną przez 
różnych żydowskich przekupniów. — 
Jak się okazuje, mięso to pochodzi z 
potajemnego uboju lub nawet z padli- 
ny. Zarząd miasta podjął obecnie 
energiczną walkę z tym potajemnym 
i dla zdrowia mieszkańców Lublina 
niebezpiecznym handlem. Wszystko 
mięso musi być pieczętowane w rze- 
źni miejskiej. © 


WĘGIELKI. -- GROZNY POŻAR. 
We wsi Węgiełki, pow. lubelskiego 
szalał ostatnio grożny pożar. Pastwą 
płomieni padło 18 zagród. Straty wy- 
noszą przeszło 40.000 zł. Pogorzelcy 
znajdują się w strasznem położeniu. 


KRONIKA POMORSKA 


BYDGOSZCZ. MAZURZY | 
WARMJACY. — Nie mogąc zbierać 
się i o swoich sprawach radzić na 
własnej, mazurskiej i warmińskiej 
ziemi, działacze tej dzielnicy, zmusze 
ni do opuszczenia stron rodzinnych 
przez rząd pruski, zorganizowali się 
w Zrzeszenie ' Rodaków z Mazur, 
Warmii i Ziemi Małborskiej, posiada- 
iąc swoje oddziały w rozmaitych 
punktach Polski, Oddział w Bydgosz- 
czy na posiedzeniu swem w dn, 9 


b. m., omawiał, między innemi, spra- | 


wę bezustannego domagania się Nie- 
miec „zwrotu” Pomorza. Stwierdzo- 
no, że „zwrócić” można tyłko nie- 
prawnie zabraną komuś własność i 
uchwalono nie ustawać w domaganiu 
się zwrotu Polsce Mazowsza, Warnii 
i ziem; Malborskiej, do czego Polacy 
mają tysiąc razy więcej prawa, ani- 
żeli Niemcy do czysto połskiego Po- 
morza. (zk). , 


BYDGOSZCZ. — KOŚCIÓŁ JE- 
ZUICKI, dotychczas przeznaczony na 
nabożeństwa dla Niemców, został 
zwrócony Polakom, Niemcy katolicy, 
jednak, zresztą b. nieliczni, mają do- 
statecznie zabezpieczoną slużbę Bożą 
z dodatkowem nabożeństwem w ję- 
zyku niemieckim. (zk) - 


KRONIKA POZNAŃSKA 


POZNAŃ. — STRAJK W HAN- 
DLU. — Stosownie do decyzji cale- 
go kupiectwa, dnia 11 marca punktu- 
alnie o godz. 1 po poł. rozpoczął się 
strajk inanifestacyjny wszystkich skle 
pów, biur, zakładów etc., nie wyłącza 
jąc restauracyj i kawiarń, O ile jed- 
nak wszystkie inne zakłady zamknię 
to aż do następnego dnia rano, to ka 
wiarnie i kina były nieczynne tylko od 
l do 7 wieczorem Miasto wskutek 
tego nabrało szczególnego wyglądu: 


|nieprzeliczone tłumy na ulicach į pla- 


cach snuły się. zwłaszcza w śŚródmie- 
ściu. sprawdzając, czy istotnie wszy- 
stko będzie zamknięte? 

Okazało sie, że tak, aczkolwiek, 
rzecz prosta, nie brakło „łamistraj- 
ków”, prowadzących proceder, tylne- 
firm, 
otwarcie trzymających drzwi otwo- 
rem. Były to jednak nieliczne tylko 
wyjątki. Zaznaczyć należy przytem, 
że manifestacja ta zorganizowana na 


itle li tylko gospodarczem, zgrupowa- 


la wszelkie obozy polityczne i była 

prepagowarną przez całą prasę poważ 

ną, nie wyłączając prorządowej, (zk) 
r i 


POZNAŃ. — KONGRES EUCHA- 


14.III 1930. Nr. 72 


padi zaszczyt organizacji I-go wszech 
połskiego Kongresu Eucharystvczne- 
go, który odbędzie się w dn. 26 — 
29 czerwca r. b. W celu odpowied- 
niego przygotowania, J, Em. Ks, Kaz- 
dvnał Prymas dr. Hlond zwołał ze- 
branie Komiteta Wykcnawczegc. pn- 
wołując do prezydium prezesa Ligi 
Katolickiej prof. d-ra Gantkowsxi=- 
go, profesora d-ra Dembińskiego i 
ks. prałata Prądzyńskiego, — na se- 


kretarza zaś ks, Słomkowskiego, Kon 
gres pozostaje pod protektoratem ca- 
łego episkopatu Polski. a organizacją 
zajmie się Liga Katolicka archid. 
pozn. i gmezn, 


Kongres będzie podzielony na 17 
sekcyj. Na czele staną komitety ho 
norowy i wykoifawczy, oraz komite 
ty sekcyjne. Udział w kongresie wa 
mą także przedstawiciele naszej cmv 
gracjj w Ameryce. w  Niemeczec, 
Francji, Belgii, etc. (zk). 


WIELEŃ. — WYBORY DO RADY 
MIEJSKIEJ, — Odbyły się tutaj wy- 
bory do rady miejskiej na miejsce 
poprzedniej, rozwiązanej . Decydują- 
jce zwycięstwo odniosły listy narodo- 
iwe, otrzymając na 12 mandatów 11. 
z czego lista „Zgody Narodowej“ o- 
trzymała 9, a dwie inne, w istocie 
rzeczy także narodowe po l-ym man 
dacie. Sanacja otrzymała pozostały ! 
mandat, (zk). 


KRONIKA WILEKSKA 


WILNO. — ODZNACZENIA 
POETKI. — W urzędzie woje 
wódzkim odbyła się dnia o b. m 
dekoracja orderem Polonia Resti» 
tuta znanej pisarki wileńskiej. p 
Heleny Romer - Ochenkowskiejl 
Dekoracji dokonał p. ' wojewodł 
Raczkiewicz. Na uroczystość przyń 
byli liczni przedstawiciele świata 
nauki, literatury i dziennikarstwał 


l 

WILNO. -- DOROCZNY ' JAR: 
MARK. — W dniu 4, 5 i 6 marca od 
Lywał się doroczny jarmark — tradyj 
cyjny jarmark na „Kaziukać Św 
Kazimierza. Jak zawsze całe miast. 
brało w nim udział. Uświęconyrt 
zwyczajem każdy wilnianin w dniĝ 
tym bywa przystrojony w różne za 
bawki jarmarczne lub chociaż obwa: 
rzanki smorgońskie. W tym jednań 
roku nie wszystkim „wystawcom' 
sprzyjało szczęście. Policja miejscowA 
snadź pod wpływem ciągłych naw 
ływań „Polskiej Ligi Przyjaci% 
zwierząt“ wprowadziła w życie roz! 
porządzenie p. Prezydenta, wypusź 
czając z klatek przeznaczone n. 
sprzedaż ptactwo leśne. Kilkadziesiął 
ptaszyn będzie pamiętało o odzyska” 
niu wolności w dniu Św. Kazimierza. 


‘` KRONIKA ŚLĄSKA 

BIELSK. -— PRZEMYSŁ JU} 
[OWY ZMNIEJSZA PRODUK- 
CJĘ. —Bielski przemysł jutowy od 
przeszło 10 lat pracował intensyw- 
nie. zatrudniając przeszło 4000 ro- 
botnic i robotników na dwie zmia- 
iny. Przed miesiącem zwolniono dru 
|gą zmianę, zaś w tych dniach kilka 
|iabryk wyrobów jutowych zwolni: 
ło przeszło 600 robotników, przy- 
stąpiono zatem do znacznej reduk- 
|cji zmiany pierwszej 


r 


CHODZIEŻ. — ROZWIĄZA- 
NIE RADY MIEJSKIEJ. -— Min. 
Spraw wewn. rozwiązało radę miej- 
ską w Chodzieży, motywując to za 
rządzenie niezwykle niskim pozio- 
mem inteligencji członków, 


miejgew: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przad tekstem — 60 gr; „W tskśeie* — 80 gr; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
do 100 mm. 15 grę od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 209 mm. 60 gr; „Drobue* 
proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuję 
Wydział ogloszeń: 


- za wyraz 20 gr.: dla poszukujących 
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